
H r 99. W i u O — Niedziela dnia 24. Kwietnia 1892. Rok XXXI

Wycńodzi codziennie w dwóch wydaniach:
dla JLwuwa o ^„d*. 8. p op ołudn iu ,
diu p r o ^ i - e j i  o g o d i.  8 . w ieczorem

" dnie ćwiateoan^ zaś dla Lwowa •' .r°dzinie 
12 -  po7adnie. d! t prowincji o 5 wieczorem.

W Niedzielę nie Wychodzi.
P rzed p ła ta  w ynosi 

* p r z e s y łk a  pocz tow y 
m ies ięczn ic  z L  i*— W a r t e  ln ie  z ł .  g*— 

Za ^raaicą Kwartalnie z lr . 7*50.
TN m iejsca z dostawą do domu 

'« osłgczulP 1 tA . 50 c t. kwartał®!® 1 z ł .  50 et. 
BJUKA RED A K C JI: 

ulica Czarneckiego 1. 4 parter 
otwarte od godz, 9 do 1 w południe.

Ogłoazenla i przedpłatę przyjm ują
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej “ ul. 
Czarnieckiego 1. 2 (sklep), księgarnia M. Hoseheka i 
Spółki pl. Marjaeki 1.10, tudzież „Biuro Dzie nikow 

ulica Karola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjm ują:

W  PARYŻU: C. 4 dam (Ciborowski), Bouler Raspail 
105 bis. — W e W IED N IU : Haasei.stein & Yogler 
(Otto Maas), W aifisehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. Oppelik. Griinangergasse 12 ; M. Dukes, 
W ellzeile 6; H. Sehallek W ollzeile 11 i J Danne- 
berg I. Kampfgasse 7. — W HAMBURGU: A. Stemer 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein & Vogler. 
G. L. Daube et Comp. — W W AR SZAW IE: Reich- 

man et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : O głoszen ia  zw yczajne *a 

jednoszpaltowy wiargi lub jego miejsce 6 z*. R e
klam y i N a d es ła n e  za wiersz lub jego miejsce 20 et

nwm ram? ta

Z bieżącej chwili.
L w ó w  P- 23. kwietnia.

(„Zdziw ienie" Czasu.  — P rz e n ie s ie n ia  prezydentów krajów 
koronnych. — Środki ostrożności względu na 1 maja we 
Francy! — Komproinitaeya belfcijsGego m inistra wojny. —

Anneksja Belgii przez Francyę a Bismark).

Ze zdumieniem wyczytaliśmy dziś w Czasie 
„ z d z i w i e n i e 11 tego pisma „z powodu epilogu, 

jaki a k c y a  s e j m o w a  w s p r a w i e  f i n a n 
s o w e j  znalazła "w ustach ks. marszałka w za- 
mykającem sesyę przemówieniu11. Czas zarzuca
w szczególności, że ks. marszałek ze swego pre- 
zydyalnego krzesła oświadczył przeciw kon
wertowaniu długów indemnizacyjnycti a przynaj
mniej wystąpił w obronie przeciwników konwer- 
oyi“ — a natomiast współczuje z p. nam iestn i
kiem, że w sprawie finansowej „p. nam iestn ik  
znalazł się w mniejszości, gdzie — zdaniem 
Czasu  —  potrzeba tego nie było11. Zdaje się, że 
tłnmaczyć ks. marszałka nie potrzebujemy. W y
rażenie zapatrywania swego po skończonej obra
dzie budżetowej i zapadłej już uchwale sejm o
wej — jest chyba marszałkowi kraju dozwolone 
i „zdziwienie" Czasu  notujemy tylko jako., cha
rakterystyczne...

Ż W iednia donoszą, że nam iestnik S a l c -  
b u r g a  hr. T hun-H obenste in  i prezydent K r a 
i n y  W inkler mają przejść w stan  spoczynku a 
na miejsce pierwszego powołany zostanie prezy
dent Bukowiny hr. Pace. P rezydent Szlązka dr.
Jiiger ma być przeniesiony do Karyntyi a br. 
Schmidt-Zabiwerow z Karyntyi ma objąć naczel
nictwo rządu na S z l ą z k u .

We F  r a n c y i zabrano się na seryo do s o- 
c y a l i s t ó w i i c h  d e m o n s t r a c y i .  W ko
munikacie prawdopodobnie oficyalnym ogłasza 
paryski Tem ps środki ostrożności, które m in is ter  
spraw wewnętrznych zarządził w celu u trzym a
nia porządku, przy sposobności socyalistycznego j m a r k. 
święta w dn. 1. maja w całej Francyi.* Wszyscy j 
prefekci, których w tym celu powołał minister 
do Paryża, otrzymali ustne informacye a oprócz 
tego wydał m in is ter  do wszystkich szefów po
szczególnych departam entów okólnik, w którym 
przypomina im ich obowiązki. Polecenia, wydane 
prefektom, streszczają się w tem, iż prefekci nie 
powinni ścierpieć demonstracyi, zbiegowisk i m a r 
szów po publicznych ulicach, wszystkie te objawy 
byłyby bowiem tem niestosowniejsze, iż dzień 
Igo  maja jest  dniem wyborów, a powszechne 
prawo głosowania musi być wykonywane w uaj-

tycznych będzie milczeć i poświęci sławę swoją, 
jako inżyniera, by tylko umożliwić przyzwolenie 
kredytów na  te fortyfikacye. Pogłoski owe przed
s tawił publicznie na jednem  z obecnych posie
dzeń przy sposobności uchwalenia dodatkowych 
kredytów, pewien liberalny deputowany, m inister 
zaprzeczył im jednakże publicznie, poczem wśród 
oklasków prawicy uchwalono miliony. Obecnie 
jednak  okazało się, iż is tnieje taki list generała 
Brialmonta, z 6. marca 1888 i m in is ter  wojny 
uznał jego prawdziwość. Było to kłamstwo 
wprawdzie p ro  publico bono, ale zawsze było — 
kłamstwem.

Poruszaną przez F r e r e - O r b a n a  kwe
sty ę a n n e k s y j n y c h  d ą ż n o ś c i  F  r a n-

dzie polityka Koła polskiego jkcbec tych wiel
kich i zawiłych zagadnień: Knij mcże z zaufa
niem polegać na reprezentacyi swojej, że inte- 
resa jego, jak  niemniej także i ogólny interes 
państwa, będą z jej s trony warowane z całą su 
miennością i z roztropnem obliczeniem się z 
wszystkiemi względami, z jakiemi tu liczyć się 
wypadnie. Będzie to istotnie ciężka próba cha
rakteru i wytrawnośei dla kół parlam entarnych. 
Lecz nietylko osobiste przymioty członków re 
prezentacyi naszego kraju dają pcłńą  gwrarancyę, 

jedynie wzgląd na godność i in teres krajuze
i n ic innego, ja k  tylko w zg lą d  na godność i  in 
teres k ra ju  będą rozstrzygały o zachowaniu się 
Koła polskiego w każdem głosowaniu, ale ręczy 
za to także i metoda załatwiania spraw przyjęta 
obecnie w Kole polskiem — taka metoda mia
nowicie, że o przedmiotach, stojących n a  porzą
dku dziennym, prowadzi się w Kole polskiem

c y i c o  d o  B e l g i i ,  rozpatrują żywo dzien
niki francuskie, pragnąc wykazać jej bezpodsta
wność. Siecie  przypomina, iż zawsze główną ideą 
Napoleona I II  był sojusz z Anglią, a anneksya 
Belgii przez Francyę, byłaby oczywiście nieprzy
jaznymi wobec Anglii krokiem. Z tego samego 
powodu ogłasza Temps list, który wystosował 
Napoleon I I I  w r. 1870 do ówczesnego m in i- tra  
spraw zagranicznych. List ten niedwuznacznie j dyskusya otwarta  — i  ze w yn ik  te j dyskusyi, 
zrzuca ciężar autorstwa owego pomysłu, anneksyi : lojalnie respektowanym  byw a w uzupełnia jących  
Belgii przez Francyę, na kogoś zupełnie innego ' rokowaniach poufnych  z  rządem  i  z  inncm i Jclu- 
niż Francya. Oto bowiem cesarz pisze: „P an  i , ^
B i s m a r k  powiedział memu kuzynowi, księciu I ’ T , i v
Napoleonowi, gdy bawił w Berlin ie:  Chcecie n i e - j  ^ długo Koło polskie traktowane było
możliwej rzeczy; chcecie w z i ą ć  p r o w i u c y e  n a d - j jako maszynerya przeznaczona wyłącznie do 
reńskie, które są i chcą pozostać niemieckiemi. i milczącego położenia stempla swojego na tem, co 
Dlaczego nie zabierzecie raczej IL lgii, której na - | przedtem ułożonem zostało przez jednego lub 
ród jest  tego samego pochodzenia co wasz, wy- j kj)ku ódców w  tajemniczych rokowaniach,
znąje tę samą religię i mowi tym samym języ- i r  J. . J ’
kiem ? J a  już to raz mówiłem cesarzowi ; gdyby ^  aługo trudno było istotnie z zupełnem spo
się nie zgodził na to, to pomoglibyśmy jemu za
brać Belgię. Gdybym był sam panem i gdyby 
m n ie  n ie  powstrzymywał upór inego króla, byłoby 
to już dawno się s ta ło“ . Również z dalszej osno
wy listu wynika, iż autorem pomysłu był B i s-

Trudne zadania.
Lwów d. 23. kwietnia.

Posłowie nasi do Rady państw a wybierają 
się znowu do Wieduia. Ci z pomiędzy nich, któ
rzy są równocześnie posłami do sejmu — a jest 
nimi przeważna część ra jchsratowego Koła pol
sk iego ,— mieli zaledwie dwa tygodnie czasu dla 

zupełniejszym spokoju i pewności.. Gdyby to — wytchnienia w kole rodzinnem po t rn d a d i  parla- 
pisze Temps —  nie miało być osiągnięte środ- men tarnych
kami zaradczymi, musieliby prefekci z całą e- Zaprawdę, ciężka to służba dla posła, który
nergią  i zimną krwią zawezwać p o m o c y  s i ł y  .
z b r o j n e j .  Zostały wydane także dokładne p rze - i  0 -‘z 1 bierze sumiennie, na seryo. la k i
pisy co do współdziałania władz cywilnych i poseł z pewnością nie wypoczywał spokojnie

^  • "" pr/.es ' ś w l ę *  Doniosłe bowiem sprawy czekają
teraz rozstrzygnienia w Radzie państwa — spra
wy wymagające studyów pracowitych, i głębokie
go zastanowienia się nad tom , jak ą  drogą 
pójść należy przy ich rozwiązaniu, ażeby ujmy 
nie uczynić wysokiemu stanowisku, jakie de lega
c ja  naszego kraju w parlam encie  państwowym 
zajmuje, krajowi zaś i państwu nie nałożyć mi
mowolnie ciężkiej koutrybucyi — na korzyść li
cho wie jakich  żywiołów...

Trzy olbrzymie interesa pieniężne stoją na 
porządku dziennem, zbliżającego się teraz okresu 
obrad ra jch sra tu :  najpierwszym z nic-h są b u 
d o w l e ,  projektowane d 1 a podniesienia W i e- 
d n i a, gdzie chodzi o inwestycyę około 100 m i
lionów, z tej zaś kwoty 40 milionów z kasy p a ń 
stwa. Drugą sprawą, która  podobno już w cią
gu przeszłego tygodnia ma być przedłożoną Izbie 
je s t  r e g u l a c j a  w a l u t y ,  z czem łączyć 
się ma także konwersya miliardów starych dłu
gów państwowych na nowy rachunek, utrwalenie 
przywilejów prywatnego Banku austro-w ęgier
skiego i mnóstwo innych interesów giełdziar- 
skich, które dopiero w toku rozpraw nad tym 
przedmiotem wyjdą na jaw z dyskretnej zaciszy, 
w której dotychczas się ukrywają. Trzecią w re
szcie sprawą, wielką i doniosłą, o której ma być 
teraz mowa w Radzie państw a, je s t  r e f o r m a
p o d a t k ó w .

w o js k o w y c h ,
wojskowych stało się nieuehronnem, tak aby po
rządek mógł był jak  najspieszniej być przywró
conym a nie było żadnego powodu do konfliktu 
pomiędzy władzami. Podobnie także opiewają in 
formacye, jakie m inister wojny wydał swoim 
podwładnym a w szczególności komenderującym 
generałom a m inister sprawiedliwości prokurato
r i i  państwa —  stało się to zatem odmiennie, 
niźli zeszłego roku, kiedy odnośne rozkazy zo
stały wydane bez wzajemnego porozumienia po 
między ministram i. W- końcu zapewnia Temps, 
iż wedle relacyi, otrzymanych z całego kraju 
przez ministra spraw wewnętrznych, uzasadnio- 
nem jes t  przypuszczenie, iż 1. maja upłynie bez 
poważnych zajść. ,

W B r u k s e l i  zrobiońo ciekawe odkrycie. 
Dotyczy ono słynnych już w ostatnich czasach 
f o r t y f i k a c y j  r z e k i  M e u z y  a je s t  kom-
promitacyą obecnego m i n i s t r a  w o j n y .  Mi
n is te r  wojny n ie jednokro tne  zapewniał Izbę po
słów na  publicznych jej posiedzeniach, iż rząd 
nie miał najmniejszego przeczucia o tem, że 
trzeba będzie w tak niesłychany sposób prze
kroczyć kredyt na koszta ufortyfikowania Meuzy 
i że jedynie winnym jes t  tu genera ł B r i a -  
m o n  t, twórca fortów nad Meuzą, oQ bowiem 
zwiódł ministerstwo, parlament i kraj. P rzed ło 
żono Izbie  naw et korespondencję prowadzoną z 
generałem  Rrialmontem w tej sprawie, a praw i
ca Izby jakkolwiek nadarmo, domagała się zj0. 
żenią generała. Wtedy jednak obiegały w
kołach wojskowych pogłoski, iż jenera ł  BriaL 
m out już  w marcu roku 188G pisał ministrowi 
wojny, iż podane Izbie przez ministerstwo daty 
co do wysokości kosztów i fortyfikowania Meuzyu  Przedwcześnie byłoby dziś bawić się w
są fałszywe, #e o n  jednak ze względów patryo- ( przepowiednie, co do kierunku, w jakim  pój-

kojern polegać na tem, czy też owi par lam enta
rze naszej reprezentacyi parlamentarnej, w n a j 
lepszej wierze działając, w tajemniczej grze dy
plomatycznej nie dali sprowadzić się na mylne 
drogi ?

Szczere, otwarte postępowanie p. Jaw or
skiego z kolegami, którzy w jego ręce złożyli 
przewództwo, jest stokroć odpowiedniejszem na
turze koła parlam entarnego i daje krajowi lepsze 
gw aranc je ,  niż najm isterniejsza dyplom acja  k lu 
bowa. W  tej też lojalności koleżeńskiej p. J a 
worskiego wobec Koła spoczywa głównie na
dzieja, że wobec trudnych momentów, w jakich 
teraz znajdzie się nieraz rep rezen tac ja  kra ju  
naszego w Radzie państwa, będzie decydował li 
wzgląd na dobro kraju.

Z zasady nie jes teśm y zwolennikami fa- 
cyendy przy załatw ianiu  wielkich zagadnień 
ogólno-państwowego znaczenia za „koncesye“ na 
korzyść lokalnych interesów. rodzaju kon
ces je  zazwyczaj bardzo drogo kosztują — drożej 
niż są warte. Kraj nasz je s t  bowiem dużą częścią 
państwa, a moralna powaga i siła Koła polskie
go w Radzie państwa polega na tem właśnie, że 
w polityce swojej decyduje ono zawsze o sp ra 
wach państwowych bezwarunkowo ze stanowiska 
interesów ogólno-państwowych. Je s t  to przewo
dnia zasada polityki Koła polskiego w Radzie 
państw a —  zasada rozumna, która w żadnym 
razie nio powinna być naruszoną.

Lecz wiadomo, że najlepsza rzecz — za 
daleko doprowadzona, przestaje być dobrą. Tek 
samo dzieje się i z podporządkowywaniem in te 
resów kraju pod interesa ogólno - państwowe w 
Radzie państwa. Chodzi bowiem o ścisłe rozró
żnianie pomiędzy zupełnem zapomnieniem o in 
teresach kraju dla polityki państwowej, a odda
niem krajowi tego, co je s t  krajowem, państwu 
zaś tego, co jest  państwowem.

Pragnęlibyśm y więc, ażeby przy układach 
o wielkie sprawy państwowe, nie zapomniano 
w słusznej mierze i o domowych naszych in te 
resach — a to nietylko w tym sensie, iżby wa
rowano należycie in teresa  kraju w rozwiązaniu 
kwesty! walutowej i w reformie podatków, ale 
obok tego, ażeby i o innych, specyalnie nasz kraj 
obchodzących sprawach pamiętano.

Jako takie sprawy zaznaczamy: zapewnie
nie dla krajów koronnych udziału w państwo
wych podatkach konsumcyjnych, dla otwax-cia im 
nowego źródła dochodu; zapewnienie dla krajów

koronnych możności uzyskiwania kapitału  zakła
dowego na budowę kolei lokalnych w drodze 
emisyi państwowej renty kolejowej, co stałoby 
się potężną i szybkodziałającą dźwignią dobro
bytu k ra jn ;  a wreszcie oddanie krajowi sp rze
daży soli, co dla ludności oszczędziłoby corocznie 
miliony przez ukrócenie do słusznej miary zy
sków prywatnych handlarzy soli.

Korespondeneye.
W ie d e ń  d. 21. kwietnia.

(Narady nad w alutą. - Stosunek do banku — Pożyczka. — 
Zwyżka kursów.)

Kwestya reformy waluty nieustannie zajmu
je  wszystkie umysły. W prywatnych towarzy
stwach ekonomicznych, eksportowych, h a n d lo 
wych, toezy się na ten tem at n ieus tanna  dysku
s ja .  Po ankietach przez rządy zwołanych, po ty
siącznych komentarzach, podawanych przez pi
sma różnych odcieni i s tronnictw  — przyszła 
kolej na wielką publiczność. Pytania  zwłaszcza, 
czy srebru nadać należy większe znaczenie obok 
złota, czy relacya, o której mówią, że dochodzić 
ma do stosunku 100 reńskich  (złotem) za 119 
papierem, nie jest za wysoką, kwestya dalej wy
sokości pożyczki zajmują żywo szerokie warstwy 
kupców, bankierów i kapitalistów.

Tymczasem ministrowie obu połów m onar
chii naradzają  się nad ułożeniem stosunków do 
banku austro_węgierskiego. O przebiegu obrad 
nie wiele jeszcze wiadomo. Głównym puLktem 
spornym będzie kwestya przedłużenia przywileju 
bankowego. Wczoraj rada generalna banku au- 
stro-węgierskiego przyjęła do wiadomości dotych
czasowy rezultat układów komisarzy bankowych 
z rządem i układy te zatwierdziła. Wyrażono 
także na temże posiedzeniu poglądy o ostate
cznych celach narad z rządem, nie zobowiązano 
atoli zastępców banku, umawiających się z mini
strami, by ścisłe trzymali się tych poglądów. 
Rozumie się jednak, że s tarać się oni będą o 
uzwględnianie życzeń Rady generalnej banku.

Giełda przyjęła ponowne narady ministrów 
jako symptom dla niej pomyślny i powitała je 
zwyżką walut, dewiz obcych, akcyj kredytowych 
i austryackiego instytutu hypoteeznego (Boden- 
credit Anstalt). Akcye te mają dlatego w oczach 
spekulantów wyższą wartość, gdyż Rotszyld po
siada ich wielką ilość i zapewne przez te banki 
uskuteczni pożyczkę złotą, potrzebną na regula- 
cyę waluty.

W sprawie tej pożyczki przybył tutaj Al
bert Rotszyld z Gaming celem rokowań z m in i
strami. J a k  już donosiłem, na  razie zamierza 
rząd tylko mniejszą sumę pożyczyć, gdyż za 
sumę 200 do 300 milionów nie można od razu 
zakupić a państwo ma też w kasach swoich sumy 
zbędne.

Zbytnia więc zwyżka na  giełdzie nie jest, 
jak  się zdaje, usprawiedliwioną. S p eku lac ja  atoli 
mało liczy się z is totnym s tanem  rzeczy. Cho
dzi o wyzyskanie usposobienia chwili. Dzięki 
tym zasadom, podskoczyły ruble na berlińskiej1 i 
wiedeńskiej giełdzie o kilka procentu. Rubel na 
tutejszej giełdzie notują D21.

O  d ą ż e n i a u l i

do utrzymania pokoju w Emopie.
( I II  ) W ostatnich latach zaszła ważna oImia- 

na w urządzaniu kongresów pokoju. Przed obra
dami tych ostatnich odbywano posiedzenia 
międzynarodowej komisyi parlam entarnej,  w skład 
której wchodzili s->mi deputowani parlamentów 
europejskich. Właściwy punkt ciężkości obrad 
kongrosowych przeniósł się przez to do koufe- 
rencyi parlam entarnej,  tak że kongres obradował 
przeważnie nad m ateryałem przygotowanym do 
dyskusyi przez ciało poselskie.

Korzyści z takiego urządzenia są widoczne. 
Członkowie parlamentów, najbliżej może obezna
ni nietylko z potrzebami życia ludów, ale i z 
tem co w politycznych warunkach ich egzysten- 
cyi może być zmienionem a co nie, są w stanie, 
w traktowanie tej sprawy wnieść pojęcie juste  
milieu, po za który, mimo gorącej miłości sp ra 
wy uiepodobna pójść dalej, aby jej na  szwank 
nie narazić.

Dalej, posłowie biorący udział w konferen
cyi, przyjmują na  siebie obowiązek, działać w 
parlamencie w duchu powziętych uchwał, a tem 
samem popierać sprawę pokoju w najwyższych 
zakresach życia publicznego.

Obrady kongresu mają  wobec uchwał kon
fe ren c j i  parlamentarnej, w szerokich sferach u- 
czestników kongresów, a przez nich  w opinii 
publicznej utrwane trzeźwe pojęcia o sprawie po
koju i pewną jednolitość działania ustalić w gro
nie przyjaciół pokoju.

Pierwszy kongres międzynarodowy, poprze
dzony konferencją  parlam entarną , przygotowany 
został przez 22. kongres Ligi pokoju w Nefszaieiu 
1888 r., a odbyty podczas wystawy w Paryżu w r. 
1889, pod przewodnictwem A. F ran c ’a, Frydr. 
Passy  i Karola Lem onnier. O wiele większego 
znaczenia był drugi kongres międzynarodowy, 
odbyty 14.— 19. lipca 1890 r. w Londynie, po
przedzony konferencją  p a r lam en ta rną  (interpar- 
lam entaire).  W tej ostatniej brało udział prze
szło 100 deputowanych i senatorów z różnych 
parlamentów. W kongresie zaś, z górą 600 człon
ków, reprezentowało 72 towarzystw pokoju, które 
razem liczą przeszło milion członków.

Trzeci kongres pokoju odbył się w listopa
dzie 1890 r. w Rzymie. R eprezen tanci 17 par
lam entów brali udział w konferencji  parlamen
tarnej.

Uchwały  tej konferencyi są wprawdzie 
przeważnie formalnej na tu ry ,  niemniej jednak 
niezaprzeczenie doniosłego znaczenia. Przede- 
wszystkiem, uchwalono stałe organa wykonawcze 
dla kongresu i parlamentarnej konferencyi, t. j. 
ustanowienie sekretarza generalnego, urzędu 
(biura) międzynarodowego, n a  wzór takichże biur 
istniejących w Bernie dla spraw pocztowych, 
kolejowych, telegraficznych i t. p. Uchwalono 
dalej, utworzenie we wszystkich Izbach prawo
dawczych komitetów parlam entarnych ;  ich co
roczne zjazdy; wyrażono wreszcie życzenie, 
aby na przyszłość brali udział  w konferencjach 
przedstawiciele wszystkich parlamentów. Uchwa
ły te niewątpliwie przyczynią się do szerszego 
rozpowszechnienia idei pokoju i pozyskania dla 
niej nowych zwolenników, a przez współudział 
w tej pracy członków parlamentów, uzyskany 
zostaje pośrednio wpływ na rządy europejskie.

Uchwalono w końcu, aby n a  porządku dz 
nym przyszłorocznego kongresu, który odbę' 
się w Bernie, postawioną była sprawa organ, 
cyi stałego sądu polubownego w Europie. Wz 
cie tej sprawy pod obrady je s t  zupełnie słusznei 
ponieważ zbyt często wspominanym jes t  stały 
sąd polubowny jako środek przeciwko wojnie; 
dobrze więc będzie wyjaśnić istotę instytucyi, 
której wytworzenie nigdy n ie  mogło być trwa
łem i nie przyniosłoby światu oczekiwanych ko
rzyści.

Oprócz tych uchwał, były przedmiotem dy
skusyi kwestye wielkiej wagi, co do których, z 
powodu ich niedostatecznego przedyskutowania, 
lub z innych przyczyn, nie powzięto uchwał. 
Posłowie Im briani i H u bbard  podnieśli kwest} ę 
znaczenia narodowości w związku międzynarodo
wym. W Rzymie w ojczyźnie Maneiniego i Ma- 
mianiego, twórców teoryi narodowości w prawie 
międzynarodowem, podniesienie tej kwestyi było 
rzeczą naturalną. Ponieważ wszakże kwestye prak
tycznej polityki były z toku obrad konferencyi wy
łączone, nic przpto dziwnego, że nie wzięto pod bliż
szą uwagę sprawy, tak ściśle dzisiejszych stosunków 
politycznych świata dotyczącej. Przeprowadzenie 
tej zasady w praktyce, musiałoby natrafić na nie
słychane trudności, gdyż trzebaby w konsekwen
c j i  tej zasady zmienić zupełnie kartę geografi
czną Europy. To jed n ak  je s t  pewnem, że pokój 
w Europie nie będzie mieć rękojmi trwałości, 
dokąd dążności narodów do samoistności polity
cznej nie będą zaspokojone. Poszanowanie praw 
narodowych utrwali pokój zupełnie — rozporzą
dzanie losem narodów wbrew i h woli musi 
sy tuac ję  polityczną Europy czynić zawsze nie
pewną.

Hiszpański poseł Marcoartu, postawił wnio
sek : aby na przyszłość w kongresach międzyna
rodowych brały udział wszystkie państwa. Wia
domo, że wskutek t. z. świętego przymier/a, rzą
dy Związku międzynarodowego spoczęły w r ę 
kach Rosyi, Prus i Austryi. Od kongresu akwiz- 
grańskiego rządziła pen ta rch ia , tj. trzy powyższe 
państwa, a n ad t‘i F rancya i Anglia, po wyswo
bodzeniu się zaś Włoch — do rady międzynarodo
wej należą i Włochy. — Je s t  wszakże rzeczą 
słuszną, aby o losie Związku międzynarodowego, 
decydowały wszystkie państwa, w skład tego

KOHINOR
f i  O  W  E L  A

Aleksandra br. R o b e r t s .

waną derhą końską. W wrzało s ta jennem  arabskie oczy migocą żarem p rze rażen ia ;  — o!
z jc iera ; tupotanie kopyt, ^ g w a ł t o w n i e  ta r - j  on wie co się s ta ło !  on poczuwa sie do 

j, pilnych ł a ń c u c h ó w ,  panie, parskanie i głośne 
■ chłeptanie pysków końskich, rozlegało sie nie

(Ciąg dalszy).

zabrzmiał— Czy słyszysz ztamtąd ? 
srebrny głos Maryi.

W strząsnął lię, jakby obudzony ze snu.
—  W szystko! wszystko! —- była spieszna 

i niechętna odpowiedź.
— Czekajno, teraz dopiero przychodzi hi- 

storya. — I  wciskając wygodniej w poduszki 
swoją zgrabną postać sylfidy, czytała dalej :

A tam  na  dworze w stajni walczyła ze 
śmiercią mis Belair. —_ Była ona ciężko zranio
ną gwałtownym upadkiem i podkowami Kohi- 
nora, przywołani lekarze od razn zwątpili o re 
zultacie swoich starań. Nie ważono się przenieść 
ją  po stromych wschodach na górę do jej g a r 
deroby,

— Umrzeć na miejscu, umrzeć ! — błagały 
gasnące oczy. Niedaleko u w n ijś c ia  stajni było 
stanowisko kokieteryjne, starannie zasłane przy 
którym widniał napis „Kohinor.“

Tam ułożono biedną na słomie pod żłobem 
i nakryto drgające ciało jedwabną złotem wyszy-

' czułe na tragio/ua scenę, na stanowisku jG,hi- 
j n o ra ;  jakiś  koń niecierpliwy rz;uł dziko, zebra
’ wydała kilka wściekle w y s o k ic h  tonów, a dalekie 

eho przynosiło przytłumioną, gorącą, namiętną 
muzykę czikosów, hałaśliwy dźwięk dzwonków 
i przejmujące trzaskanie z bata, ach i szmer, 
szmer głuchy ja k  łoskot znany dobrze dla ucha 
artystów, oklasków.

W pobliżu pola walki gdzie zbierała try 
umfy, wyzionęła ducha, miss Belair, tak przy
stało dla bohaterów.

Westchnienie podobne do stłumionego jęku, 
rozlegało S!ę w gabinecie. Był do hrabia Udo, 
czy drzemiący ncufundlanczyk ?

Ona czytała dalej :
„Naraz obaczono mężczyznę wybiegającego 

ze stajni, z głową w ty ł odrzucona, prawą ręką 
ściskał konwnlsyjnie czoło i oczy, usta miał skrzy
wione, jakby do krzyku do dzikiego bolesnego 
krzyku, który lada, chwila musi wybuchnąć. Jes t  
to baron Kapka. Jak  pijany zatoczył się, prze
biegając koło glow sońskich, które poprzebie
rane w jaskrawe m aterye, stojąc oczekują na 
wielką pantominę. n a ż y ł  do wyjścia. Tam przy 
końcu stajennej u lcy stoi ośmiu parobków fro- 
tując mokro-lsniące członki Kohinora. Zwierzę 
drży gwałtownie, przez caie ciało przebiega krew 
silnie pulsującą, widoczna w obrzmiałych żyłach 
i żyłkach stoi z rozdętemi nozdrzami, a duże

| uu niw  kj\j Oi
nie żąda żadnego uniewinnienia 
tylko zwierzęciem — o me,

winy; 
ponieważ jest 

on je s t  więcej jak
zwierzęciem, zdradzają te oczy jego, zdradza 
niespokojne drżenie.

Baron Kapka chwiejąc się przeszedł koło 
tej sceny, nie zdawał się widzieć Kohinora. Z 
cichym jękiem z zaciśniętymi zębami, kierował 
swoje chwiejne kroki ku wyjściu. — Na skrzyni 
koło bramy siedziała uroczyście i tajemniczo 
mała -ndyjska dziewczyna; ub rana  była do przed
stawienia, w szerokim pasky ze. złotej materyi 
tkwiło piętnaście nożów, którymi jej ojciec, s ła
wny w sztuce rzucania, z odległości dwudziestu 
krokow zwykł garm row ać jej główkę, jakby

Gdy Kapka obaczył dziecko, zatrzymał się. 
Dziwna, na widok nożów obudziła sie w nim 
wizya, jakgdyby teraz dopiero ol*ae/,ył drżącego 
Kohinora. i  - e

Daj tu ! zawołał, wydzierając dziecku 
noż z za paska. I

Dziewczyna popatrzyła "na n'iego swojemi 
dużemi oczami; On zawrócił w ulicie z zac iśn ię
tą pięścią, a w drugiej b łyszcząc^ n ó ż ; oczy 
jego płoną, wściekły jest, odchodzi i>d zmysłów, 
co on pocznie z tym nożern? — wr^ca... prosto 
na Kohinora... chce zamordrwać bezbronne zwie
rzę... na  miejscu chce na zbrodniarzu pomścić 
śmierć kochanki. „Krwi jylko krwi A Jbłynącej 
czerwonej ciepłej krwi, abr wściekły l»ól pierw
szą ulgę znalazł...  '

— To w aryat!  — zawołała h rab ina  prze
rywając czytanie. — A cóż za cz łow iek! jaka 
namiętność! Boże wielki, co za ogień! — Oczy 
jej błyszczały w zachwyceniu. Ale źaduym sło
wem, żaduem spojrzeniem nie zwróciła się do 
n ie g o ; zdawała się zapominać o obecności męża 
przy tych opisach. Ale dalej głośno czytała. 
Z głębokiem westchnieniem zaczęła na  nowo; 
głos jej drżał.

Nóż w podniesionej ręce wymierzył prosto 
w pierś Kohinora — ale jeden  z parobków chwy
cił go za ramię... przeklęte szaleństwo. rzu 
cają się ua niego, brują  się, tak, on szamu.e się 
z szal-ństwem rozpaczy —  ha, cóż to? błyska
wiczny ruch... ku własnej piersi skierował koniec 
noża... żelazne ujęcie czyjejś ręki przeszkodziło 
pchn ięc iu . . odciągają go n a  bok, okropnie char
cząc pracuje  jego pierś, jakby otrzymała rzeczy
wiście śmiertelny cios, kilku przyjaciół przy ie- 
gło w ich ramionach dopiero, zemdlał.

Na pogrzebie mis Belair, za trumną. Pr̂ ®‘ 
niesiona w ruchomą górę kwiatów 
nu jacy karosz Mohamet, na którym nieboszczka 
S i ł a  na przemian z Kohinorem. Kirem okryty 
szedł on za trumną, a nie zbrodn.arz Kohinor. 
Mówiono, że nie żyje, że skazał go na śmierć 
baron Kapka, i że egzekucja już się odbyła. 
Chodziła pogłoska o niesłychanej, prawie baje
cznej sumie, którą baron miał zapłacie właścicie
lowi cyrku. Stary Balbi bronił się z oburzeniem 
przed szalonym gwałtem i nie chciał koma 
oddać.

| — Ależ panie baronie, koń... Nie będziesz
się pan przecież chciał pastwić nad zwierzęciem ! 

i — J a  muszę go mieć, ja  chcę go miec, 
j Balbi, on za każdą cenę musi być moim ! 
i Aby go odstraszyć, wymienił Balbi me ao 
'uw ie rzen ia  wysoką cenę. Kapka był w ej c wi i 
| gotów do wypłacenia jej. Ale Balbi wzdrygną

się, o b u r z o n y .^  ^  _  zaWołał  baron. — On
wart dla mnie miliony, on mi więcej wart jak  
cały świat, ja k  w szystko na świecie; wymien pan 
każJa cenę — wszystko mi jedno !

Ośmdziesiąt tysięcy franków! — rzucił 
Balbi od niechcenia. Brzmiało to jak  szyderstwo; 
w złości na to, co się stać miało, wyrwała mu 
się śmieszna cyfra.

Bez żadnej oznaki zdziwienia, bez prze
ciągnięcia miny, wyciągnął Kapka p u g i l a r e s , 
wypróżnił paczkę banknotów, wyrwał kartkę p a 
pieru, napisał czek, który do banknotów dorzucił.

— Skończone!
Było to za wiele —

Balbi osłupiał.
— J a  nie mogę, ja nie chcę! — chciał 

zawołać, ale baron był już  za drzwiami, a bank
noty leżały na stole. Mówią, że byłyby zostały 
tam na miejscu te ośmdziesiąt tysięcy, albo b y 
łyby nawet wyrzucone za okno, jednak odezwała 
się w nim sta ra  żyłka hand larza  koni.

(C. d. n.

coś n ies łychanego!



2 GAZETA NARODOWA ( Niedzieli dnia 24. kwietnia 1892.

Związku wchodzące. W ymaga tego zasada udziel- 
ności państw  i ich równości, a nadto udział 
państw małych w kongresach będzie rękojmią 
pokoju, bo im najwięcej zależy na tem, aby lo
sami narodów rządziła sprawiedliwość, a nie siła 
bagnetów.

Francuski poseł Gaillard zwrócił uwagę, że 
dziennikarstwo, będące potęgą wobec opinii p u 
blicznej świata, sprawie pokoju, przez rozumne 
jej poparcie, wielkie może oddać usługi, uwy
datniając, że dzisiejsze dążenia do utrwalenia 
pokoju, nie mają na celu wiecznego pokoju, ale 
unikanie wojen tam —  gdzie to możebne. — 
Przez poruszenie tych wszystkich kwestyj, sp ra 
wa pokoju postawioną została na realnym g r u n 
cie i w świetle rozumnej oceny politycznych sto
sunków świata.

Po konferencyi parlamentarnej nastąpiły  po
siedzenia kongresu. Kulminacyjnym punktem jego 
obrad, były rozprawy nad reformami pedagogicz
nem u któreby dla p ropagandy idei pokoju między 
młodzieżą, przeprowadzić należało. Wyrażono 
przekonanie, iż je s t  potrzebnem:

1) Aby ministrowie oświaty wydali odezwy 
do szkół ludowych i średnich, iżby takowe zako
rzeniały w um ysłach młodzieży to przekonanie, 
że in teresa  narodów są solidarne, a przeznacze
niem ludów je s t  praca cywilizacyjna w pokoju; aby 
po miłości Ojczyzny, wszczepiano w serca m ło
dzieży uczucie miłości i b ia te rs tw a  ludów. 1 

. 2) Aby w historyi podnoszono korzyści po
koju, uwydatniano postępy ludzkości dokonane 
przez pracę, a nie apoteozowano dzieł zniszcze
nia, i zacierano w wykładach to, co może nie
nawiść ludów rozniecać, aby s tarano się w mło
dzieży rozbudzić uwielbienie dla sprawiedliwości, 
miłosierdzia i b ra ters tw a ludów.

Niewątpliwie reforma i książek szkol
nych i wykładów pod tym względem, byłaby 
bardzo pożądaną. Dzisiejsze wykłady bistoryi, 
są spisem chronologicznym panowań królów i s ta 
czanych przez n ich bitew. Charakterystyka ducha 
czasu, następstwo po sobie prądów cywilizacyj
nych, kierunki prac duchowych i riaateryalnych, 
wyobrażenia o postępie lub upadku narodów pod 
względem duchowym i ekonomicznym — sło
wem, to co właściwie historyę stanowi — po
chód prac cywilizacyjnych, to ginie w dzisiej
szych wykładach historyi, przyćmione kroniką 
wojen i apoteozą hojnych rozlewów krwi ludzkiej. 
Czas by już  był, żeby wykłady szkolne historyi 
były obrazem życia narodów, uwydatniały n as tę 
pstwo ich prac stanowiących postęp ludzkości, 
i aby apoteozowano nietylko poświęcenia na polu 
bitwy, ale i poświęcenia w pracy, nieraz cichej, 
bez rozgłosu, ale z której wynikają dobrodziej
stwa nieraz dla całych pokoleń.

N a kongresie mówiono wiele o korzyściach 
zastrzegania  w trak ta tach  ekonomiczuej treści, iż 
wynikające z nich spory rozstrzygane będą przez 
sądy polubowne.

Nie podobna dość chwalić tej myśli, zwła
szcza, gdy zawarcie takich traktatów  dokonanem 
zostanie z gw arancyą dla zupełnej udzielności 
państwa.

D r. O. Roszkow ski.

W  s m i i t  k o l i i  M o f l m z f d
L w ó w  d. 23. kwietnia.

Z końcem zeszłego roku zwróciłem uwagę 
interesujących się sprawam i kraju, że koleje n a 
sze, budowane przeważnie dla celów wojennych, 
przypadkowo tylko mieć mogą znaczenie ekono
miczne, a ponieważ kraj do podniesienia gospo
darstwa rolnego, do rozwoju przemysłu i oży
wienia handlu, potrzebuje kolei, któreby odpo
wiadały warunkom ruchu miejscowego, więc ko
leje dzisiejsze, n a  t e  c e l e ,  mało tylko się 
nadają.

Ponieważ ruch towarowy u nas mało jes t  
ożywiony a przem ysł słabo tylko się rozwija, 
więc koleje przeznaczone do obsługi takiego ru 
chu i przemysłu muszą być tak zbudowane i ad 
ministrowane, aby i w tych warunkach się 
opłacały.

Koleje, jakich  nam trzeba, nie mogą przeto 
być budowane na wzór kolei już  istniejących, a 
adm inistracya ich, musi być odmienną od admi- 
nistracyi tychże.

S tara łem  się wykazać, że powyżej wymie
nionym warunkom odpowiedzieć może jedynie 
kolej wąskotorowa, i adm inis trow ana z ową mer
kan ty lną  rzutkością, jaką  spostrzegamy w insty- 
tucyach finansowych, które zaspakajają potrzeby 
publiczne.

Wykazałem, że kilometer takiej kolei mieć 
można wraz z taborem przewozym za 10.000 zł, 
jakoteż, że roczne jej wydatki na umorzenie ka
pitału zakładowego, utworzenie funduszu na od
nowę budynków, reparacye maszyn i wozów, 
dalej na zarząd, utrzymanie ruc-hu sześciu po
ciągów dziennie, utrzym anie toru, itp. nie wy
niosą więcej jak  1300 zł. na  każdy kilometer 
kolei.

Jeżeli więc przychody kolei gospodarczej 
wynoszą rocznie 1300 zł. na kilometer drogi, n a 
tenczas kolej taka nie będzie ciężarem dla tych, 
którzy z niej korzystają, bo się sama opłaci.

P racę  moją umieszczono w „Ekonom iście  
P olskim " z roku 1891, a numer 92 Czasu  
z dnia 22. kwietnia 1892 przyniósł jej krytykę, 
n a  którą  odpowiedzieć rai wypada.

Krytyka, przytacza dwa przykłady, które 
wykazać mają błędy mego rozumowania.

Pierwszy zarzut krytyki, dotyczy n as tęp u 
jącej okoliczności:

P od ług  twierdzenia szanownego kry tyka  
przewóz na kolei wąsko-torowej musi być d roż 
szym od przewozu kolei lokalnych, bo inac/ej 
(wobec wydatków, jakie ponosi kolej wąsko
torowa, podług mego obliczenia) musiałby po
wstać niedobór wynoszący rocznie na kilometr 
drogi 9891 zł.

Liczbę tę osta tn ią  wyprowadza krytyk na 
podstawie okoliczności, że podług mego oblicze
nia, roczne wydatki kolei wąskotorowej wynoszą 
na kilometr drogi 1300 zł.

Dlatego więc, że kolej wydaje rocznie 1300 
zł., roczny jej n i e d o b ó r  ma wynosić 9891 zł.! 
Niedobór je s t  różnicą między wydatkiem a przy
chodem, a więc liczbą, k tóra  z natury  rzeczy 
zawsze musi być mniejszą od liczby wyrażającej 
wydatek. Liczba zaś wyprowadzona przez k ry 
tyka przewyższa liczbę wydatku przeszło 7 razy.

Gdyby szanowny krytyk mej pracy liczył 
dobrze, toby się przekonał, że kilometryczny 
niedobór nie wynosi na dzień 27 zł., ja k  on wy
prowadza, lecz tylko 54 centów.

Przyk ład  krytyka nie przemawia zresztą 
przeciw, ale raczei za koleją wąskotorową, boć 
okoliczność, że deficyt wynosi t y l k o  54 centów 
na kilometr drogi, pomimo tak niekorzystnych 
warunków, jakie  krytyk przyjął, wymownie prze
mawia za koleją wąskotorową.

Deficyt znikłby zupełnie, gdyby towar szedł 
o 10 kilometrów dalej, aniżeli krytyk przyjął, 
a liczbę wyższą można było tak dobrze przytor 
czyć jak  niższą, bo obydwie są dowolne. W  m o
jej pracy o żadnej z n ich nie ma mowy.

Jako drugi przykład błędnego rozumowania 
przytacza krytyk następującą okoliczność:

W mojej rozprawce o kolejach gospodar
czych wspomniałem, że jeżeli przewóz na szosie 
jest 6 razy droższym od przewozu na  szynie, 
oszczędza się na frachcie przewożąc towar ko
leją %  tej sumy, którąby wydać musiano, gdyby 
towar szedł szosą.

Rachunek  ten  uważa szanowny krytyk za 
„zupełnie mylny*, lubo n ik t  błędu w nim dopa
trzeć się nie może.

Krytyk bowiem utrzymuje, że przewożąc 
towar koleją, ponosi się s tratę, bo na kolei są 
wydatki większe od przychodów, wskutek czego 
powstaje deficyt, do pokrycia którego, wieczystą 
zaciągnąć trzeba pożyczkę. Kraj nie zysknje 
więc na tan im  przewozie, lecz traci, bo kolej 
się nie opłaca.

Oto rozumowanie k ry ty k a ! Jeżeli się kolej 
nie opłaca, to rzecz pewna, że ponosi stratę; po
mimo to jednak  wydaje się za przewóz koleją, 
tylko 5/e *ej sumy, którąby kosztował przewóz 
na szosie, bo taryfa kolejowa wynosi 1/6 taryfy 
na szosie.

Między jednem  a drugiem twierdzeniem 
niema jednak  najmniejszego związku, tak n. p. 
jak niema związku między twierdzeniem, że dwa 
razy dwa jest cztery, a twierdzeniem, że gruszka 
to nie jabłko.

Nawiasem mówiąc, liczby, na  podstawie któ
rych krytyk wysnuwa wniosek, że koleje wązko to 
rowe opłacać się nie będą, są dowolnie przez n ie 
go zestawione. Krytyk pisze b o w ie m : Ponieważ 
dzienny przewóz wynosi 100 tonn  do odległości 
15 kilometrów, dochód z przewozu nie może 
dojść do tej sumy, której potrzeba, aby kolej się 
opłacała, t. j. do sumy 1300 zł. od kilometra 
drogi.

W mej pracy wykazałem, że jeżeli kolej 
mająca 50 kilometrów długości, u trzymuje w ru 
chu dziennie 6 pociągów po 16 tonn, posiadając 
do ich obsługi 5 lokomotyw i 100 wozów tow a
rowych, roczne jej wydatki wyniosą 1300 zł. na  
każdy kilometer drogi.

Rozumie się samo przez się, że jeżeli kolej 
prowadzi mniej pociągów, wydatki jej zmniejszą 
się, bo szyny mniej się ścierają, s łużba pocią
gowa będzie mniej liczną, do prowadzenia po
ciągów, mniej wyjdzie paliwa itp.

Nie można więc, jak  to krytyk uczynił 
przeciwstawiać wydatkom spowodowanem ruchem 
większym, przychodów ruchu słabego. W ydatek 
1300 zł. odnosi się do dziennego ruchu 4800 tonn- 
kilometrów brutto , trzeba mu przeto przeciwsta
wić przychody ruchu  4800 tonn kilometrów, a 
nie, jak  to krytyk uczynił, przychody ruchu 1500 
tonn-kilogram ów netto.

Przychody ruchu 4800 tonn - k ilometrów 
brutto, mógłby krytyk z łatwością przytoczyć, 
g lyby zechciał rozglądnąć się w li teraturze od
noszącej się do kolei gospodarczych, tego jednak  
nie uczynił.

Cała doniosłość kolei gospodarczych leży 
właśnie w tej okoliczności, którą krytyk mej 
pracy, nie poznaje, tj. w możności stósowania 
swej adm inistracyi do ruchu miejscowego.

Kolej gospodarcza czynić to może, bo nie 
potrzebuje brać względu na  ruch światowy, tj. 
prowadzić pociągów, które się nie opłacają, za
prowadzać nocnej służby, ani oglądać się na 
pocztę, gdyż nie jest zmuszoną przewozić jej 
pakunków itp.

Koleje zbudowane według potrzeb kraju, 
których jedynem je s t  zadaniem służyć wymogom 
ruchu miejscowego, nie mające obowiązku p ro 
w a d z e ń  kosztownej sta tystyki, zwolnione od 
uciążliwej i drogiej sygnalizacyi, od budowy l i 
cznych i rozległych torów na stacyach, od pod
ziemnych wodociągów itp. — oto koleje, jakich 
kraj potrzebuje, a takiemi są koleje gospodarcze!

Gostkowski.

Z  rozpraw sejmowych
0 p od w yższen ie  dodatku o 3  cen ty .

(Przemówienie dr. Włodzimierza K o z ł o w s k i e g o ) .

(Dokończenie).

Pytam  się panów, jak ma drugich nauczać 
zadowolnienia ze swego stanu  ten, który sam 
je s t  malkontentem  ? A przecież nietylko dla wiej
skiego ludu, ale także dla klas wykształconych 
niezbędnym  warunkiem szczęścia, równowagi i 
spokoju, do których dążność leży w naturze 

, człowieka, jes t  zadowolenie ze swego stanu. 
Szkoła też uczucie to od dziecka zaszczepiać po
winna. A jak  ma rozwijać zadowolnienie z życia 
ten, który sam pełen kwasu i goryczy, który 
zawsze wzdycha do tego, czego otrzymać nie 
może, któremu w tej wiosce mogącej być polem

1 szczytnpj działalności j e s t  duszno, który ją  uw a
ża za więzienie i pragnie się z wioski wydobyć 
i pójść do miasta ? Powiem, że więcej rękojmi 
co do powyższych względów daje nauczyciel za
konny, aniżeli taki, który wiejskich stosunków nie 
zna i poznać nie je s t  zdolnym, który w mieście 
kolejno próbuje rozmaitych powołań, a skromne 
lecz podniosłe stanowisko nauczyciela ludowego 
przyjmuje z rozczarowaniem.

Spodziewam się też, że tak jak  uprzedze
nie do Sióstr miłosierdzia, które tu w Izbie było 
głośne, jednom yślnie  porzucono podczas ses j i  
bieżącej i właśnie z tej strony,, z której wycho
dziła opozycya przeciwko nim, dziś, jak  to z g o 
rącem uznaniem  stwierdzić należy, wychodzi 
wniosek, aby Siostry miłosierdzia wprowadzić do 
wszystkich szpitali — tak samo niebawem zn i
knie uprzedzenie do nauczycieli ludowych z kon- 
gregacyi zakonnych.

Jeżeli tutaj mówiłem o potrzebach szkol
nictwa wiejskiego, muszę także podnieść, że n a 
uczyciele, którzy z miasta przychodzą na wieś 
często nie znają  języka ludowego, i zwyczajów 
ludu. Widziałem nieraz, jak  dziecko przychodzi 
w stanie na  pół dzikim do szkoły, a nauczyciel 
zamiast to dziecko stopniowo ułaskawić i wywieść 
od pojęć, w których kole dziecko w domu się 
obraca, zaraz męczy to dziecko abecadłem zraża 
je  i odstrasza je  i może mimowiednie doprowa
dza albo do zniechęcenia, albo nauki m echanicz
nej, albo tez przez zbyt pospieszną chęć za
szczepienia rozlicznych wiadomości na  nieprzy
gotowanym do nich umyśle, 3o pewnego w gło
wie chaosu.

Proszę radę szkolną krajowę także o za
jęcie się nauką dopełniającą, albowiem pod tym 
względem ustawy nasze we wielu miejscowo
ściach nie wchodzą w sposób odpowiedni w ży
cie, a młodzież, która ukończyła szkołę ludową,

w chwili wstąpienia do wojska niejednokrotnie 
już zapomniała czytać i pisać.

Przy szkołach ze względu na  ich ważność 
zatrzymałem panów dłużej, dlatego w sposób jak  
najkrótszy dotknę tych zadań, które w Wiedniu 
spełnić należy. Pod tym względem przy prze
szłych rozprawach budżetowych porozumiewali 
się z sejm em  wodzowie akcyi; niech też będzie 
wolno i skromnemu szeregowcowi, który nad ko 
legów se jm o w j^ l  o wiele więcej od n ich  potrze
buje po in fo rm qPić  się, zapytać, czy jego zapa
trywanie na żądania  kraju od państwa w położe
niu obecnem je s t  s łusznem ?

W pierwszym rzędzie jako najważniejszy 
postulat stawiam autonomię finansową kraju  w 
drodze uzupełnienia  dochodów krajowych przez 
podział w podatkach konsumcyjnych.

To je s t  [lostalat sine quo non, a tytułem do 
niego jest najjieyw  znaczne powiększenie cięża
rów, które kraj" łoży na potrzeby państwa, a któ
re nie stoi wcale w odpowiedniej proporcyi do 
wzrostu wydatków państw a na  cele naszego k ra 
ju , powtóre przekazany zakres działania, który 
rośnie, absorbuje siły i uszczupla środki działa
nia  ciał samorządnych, a trzecim tytułem jest 
projekt reformy podatków osobistych, który za
m iast iść śladem rezolucyj przez Radę państwa 
uchwalonych, i rozszerzyć podstawę podatkową 
ciał samorządnych, tę podstawę ścieśnia i uszczu
pla. W sprawie regulacyi waluty je s t  potrzebna 
wielka oględność, a k ierunek działania wskazują 
uwagi ekspertów pp, prof. Milewskiego i prof. 
P i ła ta ;  sprawi ta  da się załatwić z korzyścią 
dla państwa i kraju, jeśli się rząd oprze gorącz
ce kapitalizmu i odczeka chwlę, w której mię
dzynarodowa ugoda bimetalistyczna stanie się 
możliwą, a wobec postępu akcyi Limetalistycznej 
w Anglii i w Niemczech osiągnięcie tego celu 
na tej drodze może być bliższem, aniżeli dziś 
sądzą. Rozwiązanie tej sprawy przez zaprowadze
nie waluty wyłącznie złotej przedstawia dla k ra 
ju  naszego, a poszczególnie dla wywozu ziemio
płodów, które do dziś dnia pobierają ukrytą w 
różnicach waluty premię eksportową, wielkie n ie
bezpieczeństwo.

Tak w tej sprawie też, jak  i w sprawie u- 
trzym ania  w mocy obowiązań, powinno Koło pol
skie a lim ine  pozyskać rękojmię, że interesa 
kraju nie doznają uszczerbku.

Na polu polityki komunikacyjnej spodzie
wam się od rządu indywidualizowania ta ry f ,  u- 
możliwienia konkurencyi z W ęgram i,  budowy 
sieci kolei lokalnych, oraz ścisłego wykonania 
s ta tu tu  co do zaopatrywania potrzeb kolei p a ń 
stwowych w kraju, a nie żądając wcale przywi
lejów, na sprawiedliwość w powyższych w zglę
dach liczyć należy.

W sprawie uporządkowania stosunków t ra n s 
portowych i kontumacyjnych bydła i trzody, trze
ba żądać, ażeby jedynie  tylko bydło i trzoda z 
tyi h okolic, w których panuje  zaraza, podlegało 
ograniczeniom transportu, i ażeby dla pojawie
nia  się zaravy pyskowo-racicowej na przeciwle
głym  krańcu Galieyi, nie zmuszano trzody po
chodzącej z niedotkniętych zarazą okolic, do kon- 
tumacyi w Białej, której koszt równa się cłu o- 
chronnem u dla obcej trzody.

Należy też w tym celu podzielić kraj na 
okręgi weterynarskie. Na poparcie rolnictwa w 
interesie własnej siły podatkowej, państwo po
winno łożyć daleko więcej, niż dotychczas; niech 
sobie weźmie przykład z naszego kraju, który 
na  ten cel pomimo trudności finansowych nie 
szczędzi wydatków. Także potrzeba, ażeby w 
W iedniu więcej loyło urzędników, którzyby znali 
stosunki naszego k ra ju ;  je s t  bowiem m onstrua l
ną anomalią,,l że ministeryum rolnictwa nie ma 
ani jednego urzędnika, któryby stosunki naszego 
kraju znał inaczej, jak  tylko z dorywczych po
dróży bez znajomości stosunków i ję z jk a  w cha
rakterze turysty odbywanych. Ńie przeczę ja  
wcale, że JE .  minister dla rolnictwa je s t  dla nas 
życzliwymi że stosunki galicyjskie poznać się 
s tara ł  i skutki tego nieprawidłowego stauu rze
czy łagodzić usiłuje, sam jednakowoż wobec li
cznych zajęć wszystkim Galieyi dotyczącym spra
wom rady dać nie może.

Zakończyć nie mogę inaczej, jak  powraca
jąc  do tych słów, którymi nasz ukochany książę 
m arszałek sesyę sejmową z ag a i ł ,  do życzenia, 
ażeby prace sejmowe w większej niż dotychczas 
mierze, wspierała nietylko pomoc państwa, lecz 
także własna pomoc społeczeństwa. (Huczne bra
wa i oklaski.)

Radykał ruski o „nowej erze“.
L w ó w  d. 23. kwietnia.

Szczegóły z sejmiku relacyinego, zwołanego 
przez posła sejmowego i przewódcę radykałów ru 
skich dr. T /  Ó k u n  i e w s k i e g  o na 20 bm. do 
Kołomyi, odkładamy do zwykłej rukryki „Z obozów 
rusk ich14, tem bardziej, gdy D iło  jeszcze nie 
skończyło swego sprawozdania. Dzisiaj podno
simy główną część mowy dr. Okuniewskiego, do
tyczącą ogólnego położenia Rusinów.

Dr. Okuniewski oświadczył najpierw, iż 
dlatego nie zwoływał wyborców, ponieważ wypadki 
przy końcu sesyi sejmowej z r. 1890 taką wy
wołały zawieruchę i położenie tak się stało za- 
mieszanem, iż uważał za właściwe poczekać, aż 
się położenie wyjaśni. G iy  jednakowoż są to 
wypadki wielce ważne, tę część sprawozdania 
poselskiego pozostawia na  koniec.

W końcu zatem (wedle H a l. R u s i  i K u rj. 
Lw ów .)  rzekł u. O kuniew ski: Przy końcu poprze
dniej sesyi oświadczyli posłowie narodowcy przez 
usta, pr i*R-m ąńęzuka: „OJrzekam y się partyi 
moskalofilśkiej i radykalizmu, my wierni Austryi 
i kościołowi* i nip będziemy żadnych kłopotów 
sprawiali rźądowi“. Oświadczenie to było co do 
formy niewłaściwe, ponieważ nie było omówione 
w klubie posłów ruskich i zaskoczyło ich w peł
nej Izbie niespodzianie. Wszelako p. Romańczuk 
i jego towarzysze nie uczynili go z pobudek oso
bistych dla posad, tylko w tem przypuszczeniu, 
że odczepiwszy się od moskalofilstwa i radyka
lizmu, zdołają wymódz u rządu szkoły i inne kon- 
cesye dla ruskiej ludności Galieyi. Przeciw temu 
oświadczeniu wystąpił p. Antoniewicz, a ja o- 
świadczam otwarcie, że także z jego oświadczę 
niem się nie zgadzam, ponieważ niepodobna 
wolności w m o d l ić ,  ale wywalczyć j ą  należy. Ja , 
jak  wiadomo, wystąpiłem przeciw oświadczeniu 
p. Romańczuka. Mówiłem, że pod ten sztandar 
nie pójdę, a  miałem na myśli serwilizm narodo
wców. Priiwa warte są wtedy eoś, gdy są wy 
wałczone. I j . * I

Minęło tedy półtora roku, a koncesyj obie
canych nie było. Między narodowcami powstał 
niepokójp i rząd Jiał ruskie g im nazyum w Koło
myi, dałj 4 normalki i zapowiedział zmiany w se- 
minarya/ch nauczycielskich. Komisarz rządowy na 
intern^lacyę posła iRożankowskiego odpowiedział 
całkiem* szczerze, I że odtąd na wszystkie po
dania jruskie będą \  władze odpowiadać tylko po

r u s k u ; to było intencyą samej korony — o tem 
wiem bardzo dobrze. J a k  dawniej dostawał k a 
żdy urzędnik, który nie odpowiadał po polsku, 
ud rządu nosa, tak teraz — wiem to pozytywnie 
dostaje upomnienie, jeśli nie odpowie po rusku. 
Uznał też komisarz rządowy oficjalnie istnienie 
narodowości ruskiej.

A więc tzw. „nowa era* przyniosła  pewne 
korzyści dla Rusinów, a najważniejszą, że za- 
markowała dobitnie naszą  odrębność narodową. 
Ażeby mnie nie posądzano o tendencyjność, po
zwolę sobie zwrócić uwagę zgromadzenia na Po
laków w r. 1865 za m in is tra  Belcrediego. Mia 
nowicie Gołuchowski, obejmując ponownie s ter 
rządu w Galieyi, zażądał między innem i od cen
tralnego r z ą d u : zniesienia rozdziału Galieyi na 
wschodnią i zachodnią, przyznania w zasadzie 
prawa przenoszenia urzędników według swego 
upodobania, polskich szkół i gimnazyów i odda
nia ich pod władzę Rady szkolnej, reorganizaeyi 
nauk i katedr polskich na  uniwersytecie, zapro
wadzenia języka polskiego w administracyi, po
stępowania systematycznego względem Rusinów, 
regulacyi ka tas tru  i serwitutów. A „nowa e ra“ 
czyż nie obala wielu z tych punk tów ? Żąda, 
ażeby urzędnicy ruscy nie byli przenoszeni na 
Mazury, żąda ruskich szkół: jednakowoż nie ru 
sza katastru  i serwitntów.

Taka polityka łaski nie doprowadzi jednak  
daleko. Kraszewski p isa ł :  „Zyskaliśmy łaski, a
wyrzekliśmy się p raw ; co zaś na jsm utn ie jsza :  
godność narodu sprzedaną została za półmisek 
soczewicy. Polityka z dnia na dzień, u ty lita rna  
nie zbawiła jeszcze nikogo. Może ona życie u- 
czynić znośniejszem, ale go ani przedłuża, ani 
zapewnia*... Delegacya polska odgrywa rolę s łu 
żebnicy posłusznej, często nadąsanej, grożącej, 
wytargowującej sobie maleńkie datki za milcze
nie lub potakiwanie, ale w głównych kwe* 
styach nie wiele dopięli Polacy. Rząd dawał 
im koncesye kosztem naszej ruskości. A gdy 
czego zażądają od kraju, to rząd mianuje jed n e
go z nich czemś —  i k w i ta ! Domagali się Po
lacy reformy podatków —  mianowano Dunaje
wskiego m inistrem  skarbu, a ten opodatkował 
wódkę i naftę tak, iż Niemcy by tego nie po
trafili. I  potem jak  się mu odwdzięczono? Tak 
samo i obecnie się stało. Polacy domagali się 
decentralizacyi kolei galicyjskich, aby je do
stać w swoje ręce —  i rząd udobruchał ich tem, 
że mianował Bilińskiego prezydentem kolejowym, 
ale decentralizacyi kolei nie przeprowadzono. A 
gdy Biliński stanie się niepotrzebnym, pójdzie 
za Dunajewskim. To znaczy spuścić się na 
łaskę.

Tak samo ma się rzecz i z narodowców 
polityką łaski. Panowie z prawicy zgrzytają zę
bami na dawane Rusinom koncesye; nie chcą 
nam oni dać niczego, ale czynią to z musu, bo 
tak żąda korona. Ale dokąd nas zaprowadzi ta 
polityka ła sk i?  A nie zapominajmy, że Polacy 
są zamożni, u nich silna inteligeneya, nauka, o- 
św ia ta ;  a my biedni, i nie mamy tej, co oni 
siły odpornej. Jeżeli przeto oni ze swoim serwi- 
lizmem nie daleko zaszli, to jakże daleko my 
zajdziemy ? (Głosy : Do A m e ry k i! do B ra z y l i i !).

Co nam  daje rząd ? Szkoły i uznanie na
rodowości rusk ie j!  (G łosy: Nie wielki naby tek!)  
Przeciwnie, zamarkowanie odrębności narodowej, 
to rzecz bardzo ważna. Z nabytków tych powinni
śmy korzystać. Skoro będzie założone w Koło
myi ruskie gimnazyum, a ktoś z Rusinów po
w ie :  „Wolę posyłać dzieci do gimnazyum polskie
go, niż do takiego ruskiego*, będzie to przyło
żeniem noża do własnego gardła. Na Węgrzech 
wykląłby takiego wyrodka naród. Rusini lwowscy 
mylą się, jeśli nie posyłają uczniów swoich do 
g im nazyum  rnskiego. Przekonałem się, że tylko 
połowa tych uczniów (bursacy moskalofilskiego 
Narodowego Domu i Stauropigi., jak  sama w 
przypisku podnosi H a l. Ruś) uczęszcza do g i
mnazyum niemieckiego, i to mnie wielce cieszy.

Powtarzam  że nie wolno nam lekceważyć 
tych nabytków i  powinniśmy z całej siły bić o 
nowe koncesye. Ale oświadczam, że postępowa
niem swojem posłowie narodowcy odstąpili od 
narodowej, godnej polityki. Cóż w istocie znaczą 
szkoły albo posady urzędowe? Na posadach u rzę
dowych zatracają ludzie samodzielność i wolę. 
Posady robią niewolników, chcę więc, ażeby też 
byli ludzie przeciwnego zdania, którzyby w skazy
wali drogę. Bo jeśli  wszyscy będą za „nową 
e rą “, to niedaleko zajdziemy, chyba tylko do słu- 
żalstwa. Już  teraz daje się spostrzegać to s t r a 
szne zjawisko, że młodzi ludzie, studenci p o n i 
żając się zapewniają: „ Ja  wierny nowej erze, 
Kościołowi i rządowi — dajcie stypendyum 14. 
Dawniej m awiali:  „Ja  patryota!*  Dzisiaj D iło  
ignoruje już  znaczenie wieców ludowych.

Oświadczam tedy otwarcie, żem się nie 
przyłączył do polityki „nowej ery*, bo to poli
tyka służalstwa, i gdybyśm y do niej się przyłą
czyli, to nie będzie nikogo, gdy potrzeba będzie 
zacząć upominać się o k a t a s t e r  i s e r w i 
t u t y ,  o l i s y  i p a s o w y s k a .  (B ra w o ! 
b ra w o !)

N a tem zakończył poseł dr. Okuniewski.

KRONIKA.
Lw ów  dn ia  2S. K w ie tn ia  1892 r.

Z a p isk i o s o b is te . Dr. Józef Milewski, pro
fesor uniwersytetu Jagiellońskiego, w przejeździe na 
jutrzejsze zgromadzenie przedwyborcze w St»nisławo- 
wie, bawi dzitiaj we Lwowie.

Na czwartkowej audyencyi cesarskiej przyjmo
wani byli pomiędzy innym i: generał kawaleryi R°* 
dakowski, sekretarz legacyjny hr. Koziebrodzki, p u ł
kownik Zaleski i prof. K. Skibiński.

Powróciwszy z Paryża, bawi w naszem mieście 
znany balneolog i hydropata dr. Henryk Ebers, dy
rektor Zakładu wodoleczniczego w Krynicy.

M ian o w an ia . Na podstawie uchwalonego przez 
sejm etatu urzęduików krajowego biura melioracyjne
go, Wydział krajowy na dzisiejszej sesyi mianował • 
inżyniera Andrzeja Kędziora dyrektorom kraj. biura 
melioracyjnego; inżynierów: Józefa Jankowskiego, Ta
deusza Sikorskiego, obu we Lwowie * Stanisława 
Cbrząszczewskiego, kierownika ekspozytury krako
wskiej, starszymi inżynierami ; inżynierów I I  klasy : 
Jana  Blautba we Lwowie, Ferdynanda Hjllbricbta w 
Sanoku i Franciszka Yetulaniego w Tarnowie, inży
nierami I  klasy; dalej inżynierów-asystentów: Stani
sława Ogonka, Karola Boziewicza, Ludwika Sobole
wskiego, Paw ła Dyrdonia, Stanisława Szczepano- 
wskiego i Tadeusza Gedla, wszystkich we Lwowie, 
inżynierami-adjuuktami; inżynierów-asystentów : Se
weryna Nowakowskiego, Antoniego Biegańskiego, Ale
ksandra "Wierzbickiego, Miohała Kornelię, Jana Bo- 
chniaka we Lwowie, oraz Józefa Gryzieckiego w 
Krakowie, ehtowymi inżynierami-asystentami; wre
szcie elewami technioznemi: Jan a  Haładaja, Stani
sława Ruebenbausra i Dyonizego Howara.

Dr. Kazimierz Berezowski, dytychozasowy se-

kundaryusz Zakładu karnego we Lwowie, mianowa
ny został prymaryuszem tegoż zakładu.

S la b y . We wtorek, 26 bm. o g. 8 wieczór po
błogosławiony zostanie w tutejszym kościele archikt- 
tedralnym związek małżeński panny Heleny Semii- 
skiej, córki dr. Teobalda Semilskiego, adwokata krt- 
jowego, z p. Czesławem Popielem, koncepistą sk»- 
bowym w Przemyślu.

Ze sfer kościelnych. Książe Augnst Czar
toryski, syn ks. W ładysława z pierwszego małżeń- 
stwa z infantką hiszpańską, księżną Ampazo, otrzy
mał święcenia kapłańskie w Zgromadzeniu Salezya- 
nów w Turynie. W zgromadzeniu tem znajduje się 
obecnie przeszło 40 nowieyuszów narodowości pol
skiej

Z Towarzystwa groszowego. Proszę naj
uprzejmiej te osoby, które mają jeszcze u siebie pu
szki Towarzystwa groszowego, aby raczyły jak nąj- 
r/uhlej je odesłać do mnie, do pałacu namiestni
kowskiego. M. Badaniowa.

Ze sfer artystycznych. P. Antoni Popiel, 
znany artysta-rzeźbiarz, przeniósł pracownię swą z 
ul. Krętej do zabudowań klasztornych P P . Benedyk
tynek przy placu Benedyktyńskim 1. 2.

Ola działa podatków konsumcyjnych
we Lwowie, wskutek starań i zabiegów p. prezyden
ta KorytowBkiego, urządzonym zostanie już w tym 
roku kurs naukowy. Celem tego kursu jest ułatwił 
kandydatom przystępującym do praktycznego egzami
nu z przepisów o podatkach konsumcyjnych, należyto 
przygotowanie się do tego egzaminu, tndzież dać spo 
aobnosć tak członkom strażj skarbowej, jakoteż i u 
rzędnikom konceptowym dokładnego przyswojenia bo 
bie wiadomości teorytycznych i praktycznych, edno 
szących się do produkoyi wódki, piwa, cukru i ole 
jów mineralnych i dokładnego zaznajomienia si 
z przepisami odnoszącymi się do opodatkowania tyci 
przedmiotów, zatem nabycia tych wiadomości, które d 
wykonywania skutecznej kontroli nad przedsiębior 
stwami obowiązanemi do opłacania podatku konsum 
cyjnego niezbędnie są potrzebne. Plan naukowy po 
wyższogo knrsu później ogłoszony zostanie. Kurs tei 
odbywać się będzie raz do roku i trwać będzie okoł 
ośmiu tygodui. W  roku bieżącym rozpoczną Bię wy 
kłady 15. maja. Do słuchania wykładów na kursi 
powyższym mogą być przypuszczeni: a) nadstrażnic; 
skarbowi, którzy złożyli egzamin na respieyenta przy 
najmniej z postępem dobrym i respioyenci straż 
skarbowej, b) urzędnicy straży skarbowej i skarbów 
urzędnioy konceptowi, c) inne osoby, które, przypu 
szczoue zostały do składania egzaminu praktycznej 
z działu podatków konsumcyjnych, pod warunkiei 
poprzedniego uczęszczania na rzeczony kurs nankewj

NadBtrażnioy i respioyenci straży skarbowe/ 
stacyonowani po za obrębem miasta Lwowa, któr/ 
nie są w stanie opędzić z własnych fundnszów kc 
sztów podróży do Lwowa i napowrót, tudzież kosztóf 
utrzymdbia we Lwowie przez czas trwania k u rj 
naukowego, otrzymają na czas trwania tego kursu i> 
50 względnie 60 ct. dziennie, tudzież przypadają^ 
według przepisów koszta podróży. Podania o przy 
puszczenie do słuchania wykładów na powyższy) 
kursie naukowym wnosić należy do odnośnej powir 
towej Dyrekcyi skarbowej najdalej do 30 bm.

Blaro koiniteta wystawy przemysłu budr 
wlanego we Lwowie rynek 1. 30 w lokalu Towr 
rzystwa politechnicznego, wydaje interesów, nym fo* 
mularze zgłoszeń (deklaracye) i program wystawy (1 
godz. O do 12 przed- a od godz. 4 do 8 popołudni i> 
w niedziele i święta od 10 do 12 przed południer-

Z armii. Podpułkownik 55 pp. Ja n  Suzdalr 
wicz przeniesiony w stały stan spoczynku, otrzymł 
charakter pułkownika ad honores. — Major inży 
nieryi Wiktor Ludkiewioz, przeniesiony w stau spo 
czynku z zastrzeżeniem użycia w jłużbie lokalnej. — 
Zarządca magazynu w Przemyślu Fryderyk Palii, 
przeniesiony w stały stan spoczynku. — Tomasz D r 
szyński, kapitan 10 pp., przeniesiony w stan sp1* 
ozynku z zastrzeżeniem dla służby lokalnej. — 17 
Józef Kopecki, lekarz asystent przy szpitalu garn* 
zonowym w Tryeście, zamianowany lekarzem ko* 
wety.

O d c z y t. Dr. Franciszek Próchnicki wygło^ 
w poniedziałek d. 25, bm. o godz. 6. po połudnQ 
w sali ratuszowej na dochód związku koleżeńskiej0 
b. uczennic lwowskiego seminaryum odczyt o Ant* 
gonie Sofoklesa

Z Izby sądowej. Wczoraj popołudniu prz*- 
słuohano świadka W asyla Petryszyna, którego wi
die zeznań Gojmana, miał Bauman namawiać do fa* 
szywych zeznań, czemu jednakże świadek stanowd0 
przeczy. Z powodu ważności zeznań tego świadk*. 
postawił prokurator wniosek, zażądania od sądów zł* 
leszozyokiego i tarnopolskiego oświadczenia, ozy F* 
tryszyn nie był karany za fałszywe świadeotw*- 
Świadek Wasyl Kuźniarz, wójt z Dobrowlan, wyr** 
ża się niekorzystnie o prowadzeniu się Gojmańb 
Gagaluka i Petryszyna. Dalszy świadek Łoziński K>* 
roi, przeczy jakoby widział Mulaka namawiającej0 
do fałszywego zeznania, zeznaje jednak, że Gojmiu 
przed przesłuchaniem kilkakrotnie powtarzał: „ja b** 
dę zamknięty, ale i ktoś będzie zamknięty.* Nastl" 
pnie postawił obrońca dr. Dziędzielewicz wniosek, V 
do rozprawy zawezwano radcę dworu Ludwika le 
Sambora i komisarza skarbowego Kosińskiego z Tal* 
nopola. Świadek Franciszek Karpiński zeznaje, le 
Olejnik mu opowiadał, R g° Gojman namawiał (° 
fałszywych zeznań. Olejnik miał to powiedzieć M r 
lakowi, a gdy ten za to Gojmana zhańbił, powiedził* 
ostatni: «*du do so d u ; budo ja wydity, ałe bude£ 
i ty wydity.* Gojman miał być wówczas piany.

Dziś rano zeznał Karpiński, iż był wczoraj p i 
jany. odwołał o8*ą rozmowę z Olejnikiem — późni* 
znów do niej powrócił. W zeznaniach swych w og& 
le się plącze. Paohciarz z Zaleszczyk Hersoh P ltf 
zeznaje, że podczas slnchauia świadków w sądzie z«* 
leszozyckim przyszedł do niego do stajni Mulak i k< 
zał zawołać Gojmana. Świadek poszedł do sądu lei* 
Gojman iść nie chciał. Gdy wrócił zastał Mulaka f  
stajni a p0 drodze nigdzie go nie widział. Gojma* 
twh-idzj uparcie, że Mulak stał wówczas koło sąd1 
z p- Busohem, który na widok G ojuana odszedł n« 
choąc słuchać ich rozmowy. P litt zezoąje także P 
Gojman odgrażał się na Mulaka temi słowy : „aby j< ’ 
mu wyrwało najmilsze, jak mnie on moje woły.1 
Również i świadek Iwan Fediuk stwierdza nienawiś) 
Gojmana do M ulaka; słyszał bowiem jak tenże mó’ 
w ił ; „popamiatajesz ty mene ! płaczu ja za wołamy 
budesz ty płakaty w areszti.* Popołudniu o godz. 4 
nastąpi przesłuchanie p. Bisohofa.

Zmiana własności. Dobra Głogów, w po 
wiecie rzeszowskim położone, nabył na własność p 
Adam Jędrzejowicz, od hr. Czernin, dotychczasowi 
właścicielki.

Konlachy 20 b. m. (Kor. G at. N ar.)  P '
dziesięciu latach próśb, otrzymaliśmy wreszcie urzą 
pocztowy w Koniuchach. Możemy więc listy nadawa' 
na miejscu, ale gdy kto pragnie wysłać cięższą przi°/ 
syłkę, musi odwozić takową o trzy mile do BrzeżaJ1 
lub Pomorzan, ponieważ tutejsza poczta ma praw- 
przyjmować posyłki tylko do 5 klgr. wagi. Koniuchf 
pozbawione dobrodziejstwa kolei, za jedynego pośr" 
dnika ze światem mają nrząd pocztowy; ten jednaki 
niestety przez ograniczenie jego działalności mija sij 
z sąrem powołaniem. Wobeo tego mieszkańcy w
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miejscowości proszą o zreorganizowanie urzędu po
cztowego.

W Stry ju  w hotelu francuskim wczoraj ode
brał eobie życie wystrzałem z rewolweru Salomon 
Gottesman, eksternista V III klasy gimn., syn kupca 
*e Stanisławowa, przepędziwszy przedtem kilka we
sołych godzin w kawiarni tegoż hotelu. Muzyka za
głuszyła huk wystrzału.

W  K o ło m y i spadły onegdaj i wczoraj ogro
mne śniegi.

W D osiach  w ie lk ic h  w y b u c h ł dnia 20. bm. 
nad ranem pożar, który jednak dzięki pospiesznej i 
energicznej pomocy straży ogniow ej szybko stłumio
nym został. Spłonął dom drewniany Langebera.

W G ran icy , aresztowała rosyjska straż po
graniczna dwie damy, podróżujące do Warszawy, u 
których przy rewizyi znaleziono nihilistyczne odezwy.

Z k ro n ik i  w ied eń sk ie j. We wielu dzielni
cach Wiednia skonfiskowano broszury, podburzające 
proletarjat. Znaleziono również w wielu miejscach na 
linjach tramwajowych patrony eksplodujące.

P o m n ik  Radeckiego na placu „A.m Hof" 
w Wiedniu zostanie jutro nroczyście odsłoniętym. 
Wszystkie przygotowania są już prawie ukończone; 
cały plac przyozdobiony chorągwiami i testonami, 
D la publiczności ustawiono sześó trybun, bogato de
korowanych. W  uroozystości prócz załogi wojskowej, 
weźmie udział wiele stowarzyszeń.

Ze sp o rto . Trzeci dzień wyścigów wiedeń
skich również popsuła niepogoda. Zwycięzcami w tym 
dniu byli: „Szerence-il" Erdodyego, „E ru hr. Kiu- 
skyego, „Hires* Jankowicza, „Mignon" br. H ., „Lr- 
linokalani* Esterhazyego, „Boreas" Schonborna i

Śpiewaczek operowych pierwszorzędnych znamy 
legjon. Do wyliczenia estradowych, celniejszych wy
konawczyń pieśni (suma artyzmu!) wystarczą obu rąk 
palce... Łucca, Artot, Papier, (u nas Szlerygierówna), 
Barbi i... i . ,  nie rozchodźcie się!

Czy Barbi, jak chce mieó wielu, jest między 
niemi p irm a l  orzec trudno. Potrzebaby zwołać 
k temu turniej wszystkich tych słowików, skłonić je 
do wykonania jednych i tych samycn rzeczy a potem 
dopiero przyznać berło królowej... To niepodobne — 
zadzióbałyby się na śmierć te słow iki!

Zresztą do celu to nie prowadzi. Każda dobra 
i każda ma swoje nadzwyczajne „specyalnośeiu. A  że 
uprawiają pieśń, że snują złotą prawdziwej poezyi 
przędzę, dank im za to wszystkim! Po banalnym 
często operowym rytmie produkcye ich to ożywcze 
źródło estetycznych iście uciech!

Z słynną Barbi piszący te słowa spotkał się 
przed laty w Warszawie. Wówczas okrzyczano ją  ja 
ko fenomen. Szalała za nią nadto cała zagranica! 
Od tej chwili upłynęło deszczów wiele i trylów wiele. 
Barbi, Krezus rzetelny, nie poniosła szkód do
tkliwych.

Zawsze to ten sam mezzosopran, wykształcony 
wszechstronnie i posiadający (patrz Hanslicka) „pe
wne właściwości dźwięku stanowiące odrębny jakiś 
powab muzykalności". Zawsze to ta sama interpre- 
tacya ducha pieśni przedziwna, na wskróś oryginalna, 
podbijająca. Zawsze to ten sam rzadki kunszt w ła
dania niepospolitemi środkami, zawsze to jeszcze ta 
sama Barbi, potężna pani deklamacyi.

Mogli to wczoraj uznać i ocenić lwowianie tak 
w nieporównanych starych aiyach włoskich z X V II 
wieku, które czyni młodemi, jak w pysznie trakto
wanych arcydziełach Schuberta a zwłaszcza w cackach

„Titus" mr. L lairpa.ia Ze sta m p. Scangh.ny bie- | Brah jak { w fili anow ch. Qual mai 
gał w piątym biegu „Sladerok i przybył trzecim z fatale% nU ngeduliu v J gehUcL  Stdndchen“ i 
pomiędzy ośmiu wyścigowców. I „Si tu  ve»x mignonne”, -  były wieczoru koroną.

T rzęs ien ie  z iem i. W Sybinie na Siedmio- Koloratura w „Tancredzie*, zdała się nam przyciężką. 
grodzie, wczoraj po kilkogodzinnej wielkiej zam ieci, Rozgłośna artystka okazała się tym razem wy- 
śnieżnej, dały się w południe uczuć dwa, bezpośre- j^tkowo hojną i nie szczędziła „naddatków", ale bo 
dnio po sobie następujące, gwałtowne, chociaż krótkie , „datki" publiczności były, jak się rzekło, wy- 
wstrząśnienia ziemi. W domach chwiały się najcięż- jątkowe...
sze przedmioty.

Z am ach n a  ks. T om aszew skiego  w Trze- 
meśnie, jak donoszą dzienniki poznańskie, redukuje 
się do faktu, że pewien czeladnik rzemieślniczy, któ
ry w pobliżu plebanii wystrzelił parę razy w powie
trze, został za to aresztowany.

A n a rc h iś c i  w  P a ry ż u . Wobec zbliżającego

Pianista de Bose znośnie zapełniał pauzy. Q.

Tsatr, literatura i muzyka.
— R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  Dziś w

Jak  z W iednia donoszą, wskutek wiadom ych 
rozpraw o nadużyc:aeh w Tow arzystw ie żeglugi 
parowej na  Dunaju, wytoczono wczoraj śledztwo 
karne.

Pol. Corr. utw ierdza wobec doniesienia 
dzienników , jakoby hr. Kalnoky m iał odwiedzić 
hr. Capriviego w K arlsbadzie, że w kołach de
cydujących nic o takim  projekcie nie wiadomo.

B udapeszteński m in isteryaloy  N-.mtel o- 
św iadcza półurzędowo, iż rządow i nic nie jest 
wiadomem o jak im ś kom prom isie ze S tolicą św. 
w spraw ie chrztu dzieci z m ałżeństw , m ieszanych 
o którym  doniósł w ty th  dniach korespondent 
w atykański PoHtische Corrcspondens.

Z B e r l i n a  p is z ą : Re aktor Fussangel 
w niósł przeciwko Bism arkowi skargę o obrazę 
honoru, albowiem B ism ark ośw iadczył dnia 31 
m arca w odpowiedzi na adres deputacyi z Bo
chum , że F u ssan g  1 otrzym yw ał pieniądze z za
granicy dla zrujnow ania przem ysłu niem ieckiego. 
W edług daw nych orzeczeń podlega B ism ark ju- 
rysdykcyi sądów wojskowych, ze względu jednak 
na wysoką rangę, musi być zawsze osobnym roz
kazem cesarskim  delegowany sąd dla tej sprawy. 
Cesarz W ilhelm  I  odmówił swojego czasu wyda
n ia takiego rozkazu; obecny rozwój tej spraw y 
je s t przeto interesujący.

Polieya aresztuje nadal zarówno w Paryżu 
jak  i na p row incji całe m asy rzekomych a n a r
chistów , którzy mają być wypuszczeui po pierw- 
szym maja.

Do Polił. Coresp. donoszą z Rzymu, iż w 
kołach w atykańskich stw ierdzono z ubolew aniem , 
że gab inet Loubeta trw a wob c Kościoła i du 
chow ieństw a dotychczas n> stanow isku nietole
ra n c ji. N aprężenie stosunków między W atyka
nem a rządem  francuskim  zaostrzyło się wsku
tek tego i nw ażają za rzecz możliwą, iż Papież 
będzie się czuł zm uszonym  w formie publicznej 
enuncyacyi zaprotestow ać przeciw postępowanin 
rządu francuskiego.

Dział ekonomiczny.

ką o b ła w ę  ______  . . .
40 osób, które po 1 maja zostaną prawiopodobnie „Rycerskość wieśniacza" (Oayalleria rusticana) opera 
na wolność wypuszczone. Tak samo uwięziono wielu w 1 akcie Mascagniego. Nowa wystawa. Nowe deko- 
podejrzanych w rozmaitych miastach prowincyonal- racye. Chóry i orkiestra wzmocnione. — W niedzie- 
nych. ^  popołudnia o godzinie 3. „Uriel Acosta" tragedya

C h o le ra  w P a ry ż a . W dwu szpitalach pa- w 5 aktach Gutzkowa. Wieczór o godz. 7. „Pta- 
ryskich skonstatowano cztery wypadki choroby, podo- sz“lk ^ Ty™lu“ operetka w 3. aktach Karola Zellera. 
bnej zupełnie do cholery azyatyckiej. j — K o n c e r t  p a n i  A m a l i i  F r i e d r i c h - M a -

Ze sto w arzy szeń . W niedzielę dnia 24 b. m. t e ? n a  “idbłf ZI® 8i« d»ia 26 kwietnia we wtorek, w 
urządzą p. Andrzej Perediatkiewicz, przełożony sto- sal1 ™  "urodnego, a nie jak  poprzednio podaliśmy 
w am szenia majstrów murarskich, ciesielskich, ka- w, sah Towarzystwa muzycznego. Pani Materna jest 
mieniarskich, studniarskich „Wspólne Święcone", na Jak wmdomo znakomitą wykonawczynią oper Wagne- 
które wszystkich PP- członków zaprasza. , rowskieh i występując w tychże operach w Paryżu

Dyrekcya stowarzyszenia „Skała* zaprasza wywoływała niesłychany zapał. Sądząc po pokupie 
wszystkich członków na „Wspólne Święcone", które biletów, wielka sala domu Narodnego będzie szczelnie 
sifl odbędzie w niedzielę dnia 24 b. m. o godzinie l i  zapełnioną. Biletów dostać można w księgami W. 

o łd n ie  j Hoscbeka i Spółki przy placu Maryackim
Walne Zgromadzenie Straży Ochotniczej ognio

wej „Sokól“ we Lwowie odbędzie się w niedzielę 
dnia 24 kwietnia 1892 roku o godzinie 3 po połu
dniu w lokalu Towarzystwa, Rynek 1. 17. Na po
rządku dziennym; 1. Odczytanie sprawozdania z osta
tniego Walnego Zgromadzenia. 2. Sprawozdanie ra- — T arg  zbożow y. Lwów d. 23. kwietnia. Dziś 
ohurtow e za. rok 1891. 3. Sprawozdanie z czynności notujemy sa 100 kij r. loco Lwów: Pszenica gotowa 
wydziału za rok 1891 4. Wybór 3 członków wy- 10.20 do 10.40, nowa — do— .—, żyto gotowe 8.30
działu, sądu polubownego i komisyi kontrolującej. 5. do 8.50, nowe—.— do — .— , owies obroczny 7.—  do 
Sprawa prrjektu zm-any statutu i regulaminu służ- 7.50, na term.— .— do— .— , jęczmień nowy 6 .— do
bowego. 6. Wnioski członków. 6.80, rzepak nowy 10.— do 10.50, groch 6.50 do

N iew y p łaca ln o ść . Wiedeński Creditorenye- 10.— , wyka 5.75 do 6.25, bobik 6.75 do 7.25, hre- 
reiu ogłasza niewypłacalność Chaje (Klary) Roehmes czka 8.50 do 9.50, kukurudza 6.20 do 6.35, chmiel
we Lwowie i A. S. Pollaka w Suczawie. za 56 kgl. — .— do — .— , koniczyna czerwona 55.—

Właściciel browaru w Czerniowcach Gobel, do 75.— , koniczyna biała 50.— do 70.— , koniczyna 
zawiesił wypłaty swej firmy. Passywa wynoszą szwedzka 55.— do 80.— , spirytus za 10.000 lt. pret. 
190 000 zł. *oco stacj 0 Kolei gotowy 16.— do 16.25, na termina

S y n u rd  W iśn ie w sk i, o którego śmierci do- ' ~ do 
rosiliśmy wczoraj, urodził się w r. 1841. W  bardzo' Wskutek silniejszej podaży -  1 trwałej sta- 
młodym wieku opuścił Galicyę i u d ,ł się do Ame- f W 1 « n y  obniżają a ruch w handlu zbo-
ryki, a następnie Australii, gdzie przebywał najroz- ( Ż0W-VmW'ka J J J J  “ w eyLw0wie, przyjmuje zamówię- 
maitsze koleje. Pracował w kopalniach złota potem Bank jo J .  jako to: koniczyna, lucerna,
został kupcem wędrownym w końcu dziennikarzem. na WSZ(^  , ubin biały, żółty i niebieski, mo- 
W  tym czasie napisał kilka utworów w języku poi- tymoisa rajgras, tumu unuy, J „ 0„ ioL0t :  i 
skim: „Mój Barb", „Królowa Oceanii", „Hidalgo*, bar, koński ząb oryg.nalny, amerykański, węgiersk! 1 

Światełka w ciemnym kraju", „Jelenaście lat , złoty- Pignoletto, groch, sporek, buraki pastewne, ory- 
w Australii1*. Przed 1 2  laty powrócił do kraju ro- ginalne ' kraj. produkcyi, pszenicę jarą 1 przewód- 
dzinnego i całe swoje doświadczenie, talent i pracę kę i t. d .
poświęcił naszemu przem ytowi naftowemu, którego ' Bank rolniczy przyjmuje również zamówienia 
dzisiejszy rozkwit wiele jest mu winien. Śmierć z a - 1 “a wszelkie nawozy sztuczne i kukuriideę tegoroczną 
brała go zawcześnie. Zmarły pozostawił młodą żonę, do gorzelń; sprzedaje również owies obroczny w ka- 
^merykankę z którą przed kilku laty ożenił się żdej ilości po najtańszych cenach i w najlepszej 
w Ameryce. Pogrzeb śp. Sygnrda Wiśniewskiego od- jakości.
będzie się jutro po południu. J — W ie d e ń  d. 23 kwietnia (Telegr. Gat. N ar )

Sta n  p o w le traa . W czora j  popołudniu padał Pszenica na wiosnę 9 02, na czerwiec 8 78, na je- 
deszcz nieznaczny; dziś rano niobo się wypogodziło. | Bień 8 38, żyto na wiosnę 8-87, na maj 7‘44, owies 

Barometr opada. . na jesień 5 90.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo

rza było dziś o 12 godzinie w południe 765 mm.
Prognoza na dobę dnia 24. kwietnia r. ■ t 

^ołnocy do północy). W iatr będzie 00 do kierun u 
połudn.-zaohodni, co do siły miery (2 — 3), średnia 
temperatura doby podniesie się do -|-0  C, niebo bę
dzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po
wietrza zmniejszy się do 80 Opada nie będzie, 
pogodnie.

J u t r o , dnia 24. kwietnia św. Jerzego. —
Ś W  W asyłyja.

Król włoski przyjął dym isyę m in istra  sk a r
bu, Colombo i p o u c z y ł prowizorycznie tę tekę 
kauel-rzow i skarbu L uzzattem u.

Rząd bułgarski odjął debit pocztowy dzien
nikom rosy jsk im : Nowoje Wremia, Moskotosktja 
Wied' Odesskij Telegraf i Sławiańskoje
Obotritnie. W szystkie inne dzienniki rosyjskie 
będą podlegać cenzurze.

Polieya turecka w K onstantynopolu dopiero 
wtedy w ypuściła stu d en ta  K uszelewa, gdy rząd 
bułgarsk i rezydentow i tureckiem u w Sofii za
groził, że mu odeszle jego paszport (tj. że go 
uznaw ać n ie  będzie i wynosić się mu każe, czyli, 
że zrywa stosunki z rządem  tureckim ).

Z Paryża donoszą: S u łta n  m arokkańsk icię
żko zachorow ał. Je s t do przew idzenia, że śmierć 
jego w ywołałaby wielkie zam ieszanie w całym 
kraju. Zuaczna ilość niezadowolonych skorzystała 
by ze sposobności do podniesienia rokoszu, któ
ry m ógłby pociągnąć za sobą w ielkie n iebezpie 
czeństw o dla chrześcijańskich kolonij, i który 
wywołałby zaostrzenie ryw slizacyi m ocarstw , m a
jących in teresa  w Marokko.

O dpow iedź A d m in is tra e y l. Wny Pan W.
J. tu K t t y  toczy nad Sanem. Mylnie zrozumiano ! 
Nie poszukują — t)'lko ów ogłaszający się pan po
szukuje.

Wny Pan J . Skulski w Glinkach p. Tłuste. 
Gazeta zapłacona do końca kwietnia, wysyłki więc 
nie wstrzymano> Zaręczamy, że odchedzi, co dnia, 
regularnie, żałujemy, że szanowny pan nie upomniał 
się z a r a z  w liście niefrankowanym, skoro pier
wszy numer me doszedł — dopiero w d w a przeszło 
t y g o d n i e .  Prosimy zapytać się w tamtejszym u- 
rzędzie pocztowym. Co do drugiego zapytania : Było 
w numerze 92.

Z  © s t r a d y .

O Ba bi „p:zec’?tny lwowianin" dotąd tylko 
Błyszał... ,

Wor . dzięki p. Markowi mógj j ej <j0W0li się 
nasłuchać i iedz wrażeniom niezwykłej jej sztuki.

Zgrom, dzenie było liczne, bardzo liczne. Na 
żadnej premierze oryginalnej nie widzieliśmy tak bły
szczącego m e e t i n g u ! Śmietanka towarzystwa z pod- 
śmietaniem finansów, barwny melomanów utworzyła 
wianuszek. To jest charakterystyczne i to zapisać tu 
należy... Nb. Sądząc po, cenaoh biletów diva nasz 
biedny azmat Polski uważa *a Kalifornię!...

Ostatnie wiadomoici.
Dziś przedpołudniem  odbyła się u p. n a 

m iestnika narad a  prezyden ta  m iasta  i kilku 
członków Rady m iejskiej w spraw ie przeniesienia 
w ięzień po za obręb m iasta.

Czytamy w Dił®: nNa naszej Czoraoherzo 
bvła zeszłego la ta  jakaś kom isya wegieMka, k tó 
ra  pilnie badała  granicę galicyjsko-w ęgierską. 
C z y  komisya ta  m iała zlecenie, popraw ić gran icę 

źródeł Czeremoszów, którą M adiary około r. 
1 8 4 6  posunęli z grzb ietu  granicznego do potoku 

krzyw dą Galicyi, przyczem G alicya u trac iła  
500 morgów a Bukowina nieskończenie więcej, 
nie wiemy, W  ta^ e W °  z d a n ie  tej komisyi, 
ale na każdy sposób spraw a to w ażniejsza, niż 
Morskie Oko w T a trach " .

Ale czemuż D uo  dopiero dzisiaj tę  tak 
w ażna ważniejsza naw et od M orskiego O ka“ 
spraw ę podnosi? Czemu nie poruszali jej posłowie 
ruscy u rządu, w Radzie państw a w sejm ie? 
Czy wszystko mają z» Rusinów  robić rząd  1 P o
lacy a R usini tylko otw ierać u s ta  po pieczone 
gołąbki w imię -spraw  swoich k o n sty tu c ją  po
ręczonych ?“ __________

Wiener. Ztg. ogłasza utw orzenie n iem ie
ckiego sadu powiatowego w Czechach wbrew te 
mu, że rządowy projekt o rozgran iczeniu  pow ia
tów sądowych wedle narodow ości, sejm  czeski 
odłożył. H r. Taaffe snać chce ugłaskać libera
łów  niem ieckich przed ponow nem  otw arciem  
Rady państw a, okazaniem, że w m yśl ich ciągle 
stoi przy ngodzie.

Telegram ? „ t a l ?  M M ”
B o l e c h ó w  d. 23. knietnia. W  domu 

bu ego syna zmarł X a w e r y  d’A b a n c o u r t  
żarliwy patryeta i zaałcżony obywatel. Po
grzeb w poniedziałek rano we Lwowie.

W i e d e ń  dnia 23. kwietnia. Jak  już 
donosiłem konferował wczoraj węgierski m i
nister sprawiedliwości Szilagyi z ministrem 
Schóubornem w sprawie zmiany sadownictwa 
wojskowego, i d< szło pomiędzy nimi do zu
pełnego porozumienia. Wczoraj konferował 
Szilagyi także z ministrem wojny Bauerem 
i z miuistrem obrony krajowej Welstraheim- 
bem w tejże sprawie. Rozporządzenie wyko
nawcze do ustawy o sądownictwie kouznlar- 
nem jest jnż wygotowane, i wkrótce będzie 
dotyczący trybunał w Konstantynopolu utwo
rzony. Szilagyi i Wckerle wrócili dzisiaj do 
Budapesztu.

Wczoiajsza koufereneya obu ministrów 
skarbu z delega ami Banku anglo austrya- 
ckiego względem treści i brzmienia projektu 
ustawy o zmianie pewnych punktów statutu 
baDkoweg', doprowadziła do zupełnego poro
zumienia. Według tego Bank obowiązany, 
z potrąceniem kosztów wybicia m nety, za 
każde kilo czystego zł ta dawać 1640 gul 
denów, czyli 3 280 koron, a srebra w szta 
bach na przyszłość nie przyjmować.

W i e d e ń  d. 23 kwietnia. Hr Hartę 
nau (ks Batteuberg Aleksander) przybił tu 
dzisiaj.

W iedeń duia 23. kwietnia. Wspólna 
konferencja miuisteryaliia w sprawie ostate 
cznego ułożenia wspólnego przyszłorocznego 
budżotn, odbędzie się w pierwszych dniach 
maja. — Ponieważ sprawozdanie komisyjne 
o budowlach komunikacyjnych stuło już 
wygotowane, przeto zbierająca się duia 26, 
b. m. Izba deputowanych będzie mogła już 
na drugiem posiedzeniu przystąpić do obrad 
uad tym przedmiotem, przeciw któremu 0- 
świadczają się w zasadzie t j lko  posłowie 
młodoczescy.

W iedeń d. 23. kwietnia. Dziś rano 
odbyła się w obecności cesarza zwykła wio
senna parada wojskowa.

l l e r l l n  d. 28. kwietnia. Notę rządu 
bułgarskiego do Porty oceniają tu ta j wcale 
przychylnie. Uznają j ą  za umiarkowaną, a 
mianowicie powołanie się na art. III . t ra 
ktatu berlińskiego za wielce właściwe. Nota 
nie wymaga niczego ponad to, co Porta u- 
czyuić ma prą* o, i eoby jnż zapewne była 
uczyniła, gdyby nie silna presya rosyjska.

B erlin  dnia 23. kwietnia. Kredyt do 
datkowy na uposażenie posady ministra pre

zydenta przyjdzie pod obrady pruskiej Izby 
posłów we czwartek.

Według Nordd. AUg. Ztg., kanclerz Ca- 
p rm  odłożył swój wyjazd do Karlsbadu na 
kilka dui.

Fre/sitttiige Ztg. donosi o tajemniczej po
dróży srefa przybocznej cywilnej kancelaryi 
cesarza, In ra u u sa  p dczas świąt do Kasseln, 
gdzie parę godzin zabawił u ministra prezy
denta Euleuburga, i wróciwszy do Berlina, 
natychmiast zdał sprawę cesarzowi. Eulen- 
bnrg wrócił do Berlina w posiedziałak wiel
kanocny wieczór, choć miał w Kssseln jeszcze 
parę dui zabawić.

B erlin  d. 23 kwietnia. Zaraz na po
czątku sesyi parlamentn ma rząd w uieść prze
dłożenie względem urządzenia wystawy po
wszechnej w Berlinie.

P e te r sb ir g  d. 23. kwieluia. Stan 
zdrowia Giersa pomimo chwilowego polepsze
nia budzi ciągle wielkie o b a iy .  Dzisiaj wy
mieniają jako jego następcę Sziszkina, który 
obecnie zastępuje Giersa, i ambasadora w 
Rzymie, Ylangaliego.

Petersburg: d. 23. kwietnia. Roz- 
szerzaue o stanie zasiewów w R^syi pogłoski 
nie są autentyczne. Samo nawet minister
stwo nie posiada dotąd dokładnych w tym 
przedmiocie sprawozdań, a z tych, które mu 
nadesłano, wynika, że w niektórych miejsco
wościach stan zasiewów jes t  bardzo dobry, 
gdy natomiast w innych posucha zniszczyła 
nadzieje rolników.

P e t e r s b u r g :  d. 23. kwietnia. Według 
u zędowego wykazu wydano do 1 bm. w dot
kniętych głodem 17 guberniach przeszło 125 
milionów rubli na chi b i zasiew. W  marcu 
rozdano z istniejących zapasów 10,100 000 
pudów zboża na w yżyw ieuie, pozostać jeszcze 
17,600.000 pudów. Na zasiew zakupiono 
4 ,600 000 pudów, z których d. 1 bm. jeszczń 
była połow a.

P aryż dnia 23. kwietnia. Socyali- 
styczuy komitet organizacyjny musiał zanie
chać wydawauia osobnego dziennika, dla bra
ku funduszów ; bezimienną ofertę, przyrzekają
cą te fundusze, odrzneono. Komitet manife
s tac ji  1, maja nie może zualeść żadnego lo
kalu na zebranie, i wydał odezwę namiętną 
przeciw bnrżuaryi i kapitalistom.

P aryż dnia 23. kwietnia. Niepomyśl
ne wiadomości z Dahom«jn sprawiły tu takie 
wrażenie, iż obecnie opinia publiczna domaga 
się wypr&wy wojennej i zarzuca rządowi 
opieszałość.

P aryż  d. 23. kwietnia. Ogółem uwię
ziono tu dotąd 51 anarchistów, spodziewają 
się jednak dalszych jeszcze aresztowań Dzien
niki tutejsze donoszą, że planem anarchistów 
było w dniu 1 maja napaść i obrabować 
wielkie magazyny towarów i wywołać rozru
chy w jednej z miejscowości koło Paryża.

Doniesienie o podróży Carnota do L m- 
dynu było nieprawdziwe.

B e l g r a d  dn. 23. kwietnia. Minister 
spraw wewnętrznych polecił wszystkim pre
fektom wydalić bezzwłocznie wychodźców buł
garskich.

S o f i a  d. 23 kwietnia. Wychodzący v 
Ruszczuku organ rnsi filski Słowianin przestał 
wychodzić; redaktor jego Stauczew emigrował 
do Rumunii.

K o p en h a g a  d, 23. kwietnia. Wynik 
wyborów do Izby posłów przyjmują k iła  rzą 
dowe z wielkiem zadowoleniem jako zwycię- 
ztwo ref-irmowej polityki rządu i ciężką klę
skę radykalizu u.

M adryt dnia 23. kwietnia. Mróz wy
rządził ogrumne szkody w dolinie rzeki 
Ebro.

L ondyn d. 23. kwietnia. Wedle te le 
gramu „Biura D^lziel" burda majtków nie
mieckich w Nowym Orl anie miała się jak 
następuje; Pijanych 13. majtków okrętu wo
jennego „Multke* dopnściło się wielkich wy 
bryków. W pewnej szynków ni przechwalali 
się, że majtkowie niemieccy są tężsi od a n 
gielskich, co wywołało opozycyę obecnych 
tamże Anglików. Jednego z nich, który bro
nił sławy swoich ziomków, Niemcy pobili, 
tożsamo jednego policjanta, który usiłował 
porządek przywrócić. Niemcy zburzyli cały lo
kal i wynieśli się dopiero, gdy oddział poli 
cyi nadciągnął Po drodze do swego okrętu 
srodze pekaliczyli pewnego ż Inierza, murzy 
na, piimimo że się bagnetem bronił. Kilku 
majtkó* aresztowano.

b u n d y n  dnia 24. kwietnia. » udłag 
d’ niesienia Trrnesa znaleziono w Ruczuku u 
pewnego Garabeta 14 b»mb dynamitowych, 
które m a ł j  być przemycone z Rumunii.

A lg ier  d. 23. kwietnia. W skutek spo
rów pomiędzy tutejszemi stowarzyszeniami 
gimnastyczuenii francuskiem a żydów skiem 
przyszło do bitki. Około 50 młodych Fraacu 
zów uap rd ł '  i zburzyło kawiarnę żydowską; 
kilka z nich aresztowano.

koronnych 208-25 Akcie B»nky«rAin;i 114-60. 
Rosyjski r-*b'-l 121 50

« -in-lna 95'7o4 1 1 o 1 * to /o
anstr. papierowi. 100 75 4°/,, r “n '»_*ll*tr.
— •— R enta  4%  we' . ■' 
węg. pap ie rosa  160 55 
M arki niem . 58‘65.

renta 
złota

,tA 109 75. 5%  renta 
Naooleondory 9 51.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 23. Kwietnia (Z Iiby handlowej).

I. Akeie u iitckę.
płaeą tad*'-

Kolej galic. Karola Lndw. 200 ał. m. k. . 21150 214 50
Kałej Lwów-Gaera.-Jasaka po 200 *ł. w . 249 50 252 :>0
Ba. ka hipoteoanego po 200 200 sł w. a. . ?31 335 -
Bankn kredyt, galic. gal. po *1. w. a. . . — 2l6.—

IL Listy sastawne aa 100 al.
Bankn hipoteesnego galic. 5*/, los w 40 lat. ICO 70 101 40 

„ 5% wyl. 10% pr. 107 50 10820
„ 1 7 ,% los w 50 lat 98 25 98.9o

Banku krajowego 41/»°/n los w 51 latach . . 98 50 99-20
Towar. kred. gal. sieuuk. 5•/„........................—---------

, „ „ 4*/.................... 96 80 9750
4% los. w 417, L 9510 95 80

, „ 41/,*/, los. w 62 L 99-40 100 10
4*/0 los. w 56 lak .94-70 95-40

111. Listy dłużne na 100 ił.
GaL Zakł. kred. włość, w likw. (d. 9“/,) 3°/c 58 — 60 -
„ . „ „ (d. 5%) 27 % - 55- 58-

OgóLlego roLurao-kredytowego Zakładu dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6%  w *  
los. w 15 lat . . .   5D-— —

IV Obligi aa 100 ił.
Indemniiacyjne galic. 5°/, m. k...................1'4 50 U-5 20
Galio, fundnuu propinacyjnego 4°/„ . . . 93.30 94- —
Buków, fundusiu propirajyjnogo 5% .  .  .  li*' 60 10150 
Kom. banku krajowego 5“/, w. a. T. em. . . 1( 0 — 100 70

II. em. . . 101-- 101-70
Pwyoaka krajowa 1 roku 1873 6% w. a. .  104-50 — -

r 1 roku 1883 47,% . . . 97 60 9830
. 4%.....................................9 1- 91-70

T. Losy.
Losy miasta Krakowa.................................. 2150 23 50
Losy mis ta Stanisławowa . ...................29.— 31.—

VL Monety.
llukat cesarski......................................................5-61 5 71
hapeteondor............................................... 9 47 57
Póomperjał rosyjski............................................970
Bubel rosyjski srebrny 1-23 1 33
Bubel rosyjski papierowy................................1-20% 1-22’/,
100 marek niemieckich...............................'8 45 5910

P riy jeo h a li do L w ow a
dnia 23. kwietnia.

Hotel Stwajcarski. R. Rosłouski z Hus ‘”- 
na. S. Siankiewicz z Czerniowiec. B. Hodur? 
Łomży. K. Polkowski z Horodenki. O. ŁomińsL 
Stanisławowa. N. Sulski z Wadowic.

Hotel Krakowski. W. Tychowski ze Skała 
W. Przysławski z Cieszanowa. M. Filipowski z .Ta
nowa. A. Kahane z Dzmigrodu. K. Kling z W oły
nia. W. Bąkowski z Jasieniowa. J .  Olszewski z K ra
kowa. J .  Zarański z Drohobycza. K. Kawecki z 
Samuora. A . Litkiewicz z Thorna. Z. Piszczko -. ski z 
Warszawy. E . Krawczykiewicz z Lisek.

IU L D & S Ł J U m

Heilbrun p. Gratzen, Czechy, dnia 17 grudnia 1885.
Wiehn. Pan Ju liusz Schaumann

Aptekarz w Stockerau!
Pańska sól zdziałała cuda, pomimo, że mam 

już lat 74 i zwątpiłem o wyzdrowieniu. Proszę o 
nadesłanie jeszcze 2 pudełek.

Ks. Tomasz Kolatsch k, proboszcz.
Dostać można u wynalazcy aptekarza Juljusza 

Sehaumanna w Stockerau, także we Lwowie w apte
ce pod „Srebrnym orłem". Cena 75 et. pudełko. 
Wysyłka za zaliczką pocztą najmniej 2 pudełka.

P

W iedeń  dnia 23. kwietnia godz. 2 min. 
po południu. Akcje kredytowe 319 62 Akcje » - 
pejskie Tow&rz. górniczego 58‘70. Akcje wę
gierskie Banku kredytowego 357-25. Akcje Ban ' 
anglo-austrjackiego 150-50. Akcje Unmn 
2 4 3 - - .  Akcje kolei Karola L u d w i k a  213 Jo. 
Akcje kolei Północnej 2 8 8 J - .  A J ^  ^
dniowej (Lombardy) 87 ^  kolej Pan
fóldzkiej (Iost tureefae) ^  Lwowsko-Czernio

wilckiS 248— . Akcji kolei węgiersko-póhlocm- 
wieckiej z fo  Losy komunalne wiedeńska
wschodniej 1 9 7 ^  tyto, „

m U o ’ Galic oblig. indemn. 104 80. Ak ie kolei 
' S i l S S J T ( S t  B Ęlh»«h.l) 28150 L . .
,-egulacji Cisy —*— •- Akcje Banku dla krajów

Mlecz odmładzający porost włosów. 
Z pomiędzy wszystkich przetworów 

jedynie odpowiada swemu celowi, i jest zu
pełnie nieszkodliwa. Siwym, a naw et białym 

j włosom przywraca pierwotny ich kolor jasno 
l błąd lub kaszt nowaty, nie oozostawjając żadnych 

złych skutków w poroście. Ceua 2 z l .  Przy od
biorze 5 flaszek jedna gratis. 647

Otto Tranz, Wien VII , Mlariahilferstrasse 38
Składy w e L W o W IB : w  aptece P io tra  M ikolasza  

Zygm unta lłu ck e ra ; w KRAKOW IE: Konst. W iśn iew sk i 
apt. pod św , F io ry a n em  i Stockm ar apt.

Zwracamy uwagę Szanownych Czytelników 
na „Doniesienie Wielebnego proboszcza Sebast 
Kneippa z Wiirish fen, zamieszczono w dzisiej
szym numerze.

Oddawna lekarze i uczeni szukaja środka 
na choroby piersiowe, lecz w s z y s tk i e  ich poszu
kiwania były dotąd bezskuteczne. Nowe Pracei 
przedstawione o s t a tn im i  czasy akademii me y
cznej w Paryżu, i d  o ś w i a d c z e n i a  najs ira
prowadzone w londyńskim  szpitalu Bromp od, 
kładzie przeznaczonym  w yłącznie dla si -
ków, dowiodły, że straszna choro ^  
wreszcie, esli nie d o s z ł a  jeszcze °
peryodu, skuteczny s p e c y f i k  Jekars 1 w } p  
z P o d fo s fo ra n a  W apnu Kaszle, reuraatyzm y, 
katary zapalenia oskrzeli, krztuszenie się, ko- 

w  |„k najrjcb le i P,» a
d llk n ię d  j f j e h . i i c t  .1*1-11 *  i m  P - - 1 J  g ro d ek  
le zniczy. ,

N a iD  ( t » o i w  fo tograflc iay
a rty s ty  m alarza

Ł . H O E H L E R A
we L w ow ie , plac M aryacki (w ejście od  ul. K rętej).

Zdjeoia i powiększenia.

642

Przypom inam y, że depozytoram i W in a  
C hassa ing  we Lwowie są pp. M ikolasch, Rucker, 
W iewiórski i Sklepiński. 565

Zmiana pomieszkania.
641

Wszech nauk lekarskich

I > i - .  T E O D O R  J E N D L
b. uczeń prof. CHARCOT w Paryżu

ordynuje w ctorouacłi nerwów i wewnętrznych
u l. A k a d e m ic k a  5. I . p.



4 &AZETA NARODOWA z Niedzieli dnia 24. Kwietnia 1892. Nr, 99

D R O D Z E  O G Ł O SZ E N IA ,1̂  J j ó ł  Z fó b Ó W
p o  ( c n c s e  o d  w y ra z u .  . . .  , .

_ _ _ _ _  każdego i najgwałtowniejszego rodzaju u su 
wa trwale i natychm iast sław ny LITON 

znający się jak  najilo- gdyby inny środek nie pomógł. Flakon 40 
a iin is trac ji . poszukuje,; y(j \ y e Lwowie w aptece P. Mikola- 

posady. Zgłoszenia przyjm uje ,,L. YY" P ° - |s eh a , w Stryju w aptece p. Drągowskiego.
Rz ą d c a  d ó b r

kładniej na a d m in is tracy i. poszukuje f  ^  ^  ‘

ste restante Tryńcza. 203

ZA K Ł A D  w o d o leczn iczo  - k lim a ty c z n y
„M arjów ka1, otworzyć się mający koło 

Lwowa, poszukuje zdolnego kąpielowego i 
zdolną kąpielową Oferty przyjmuje Zarząd 
realności Em ila Bertem iliana B rajera we 
Lwowie. 358

OSO BA w średnim  w ieku, zręczna w za
jęciu  domowem i gospodarstw ie, poszu- 

k u je n iie jsc a  jako gospodyni dla wielebnych 
księży. Może się wykazać poleceniem z k la
sztoru. P . W. E. post. rest. Lwów. 294

CE N T R A L N E  B IU R O  sp ra w u n k ó w  dla
prowincji Lwów, Kopernika 11. 2 ' '

F OTO M IN IA T U R Y  pastelowe Stefana
Grrzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

NA JT A Ń S Z E  źródło do nabycia dobrych 
towarów korzennych i wyrobów m ły

narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. W ałowa 1. 11 224

CZ Ł O W IE K  IN T E L IG E N T N A ', mający 
c z a s , może przyjąć zarząd kamienicy, 

i złożyć może odpowiednią kaucyę lub bez,

Narodmcej .  ' 288 j Papier klosetowy 15 ct.

P e rła  Karpat w Górnych W ę- 
rzech od staeyi Tepla-Trenczyn 
Cieplce 20 m inut drogi. N aj
silniejsze siarezane kąpiele f  
w eałein państw ie austro- / . C j  
weg. z naturalnem i zró- /
d łam l ciepło‘y od -3  do /
31° R. przepyszne po- / Z a k ł a d
łożenie w lesistej oko- i  /  wspania
licy. Kąpiele te z a - /  t  /  ]e l]rąa. 
lccane s-i w w y p a d - /  /  dzony, r/Ą.
kach goseca, r e u - /  /  ty ea  ̂ masaż)
maty/,mu, p o ra -/  Ą w /  elektryzaeya, 
żenią, ischias, /  S >  /  wszystkie wy- 
new ralgiach /  Z m a g a n ia  hygieny 
chorobach J  - /O  /  i wygody. Tanie 
skórnych . /  m ieszkania, koncer- 
próch- /  / t y , t e a t r ,  wyborna wo
nieniu / ^  /  da sprow adzana z gór,
k o ś c i / j r  £  /  znakom ita kuchnia, po 
etc. /  \  {?  /  um iarkowanych cenach.

W maju i w rześniu za 
^ .g it /  3 złr. dziennie pokój, kąpie- 

Ł le i eałodzienne utrzym anie. 
Illustrow ane prospekty roz

syła darm o Dyrekcya zakładu.

V .
3311

Ces. król. wył. uprz.

Ekstrakt orzechów?
do farbow an ia  siw y ch  w ło só w ,

72,'A. Maczuskiego, ES'
w W ied n iu , K H rntnerstrasse 19.
Ekstraktem tym, który wyrabiany jest 

z zielonych łupin orzecha włoskiego, 
najłatwiej i najpewniej farbować można 
siwe włosy na kolory: blond, 8 z a tv n , 
bru n a tn y i c z a r n y ; nadając włosom naj
dalej po 15 min. kolor właściwy, tak że 
kolor ten przy myciu nie schodzi.
1 fla k . ek stra k tu  orzeeh ow . z ł .  3*— 
'U II n n >1 1 5 0
1 s ło ik  pom ady orzechow ej „ 2 —  
V 2 II II V n 1
1 flakon olejku  orzechow ego „ 2.—•
/2 ri n u u 1

We Lwowie u Zygm u nta RucKera apt., 
w składzie materyałów A l. Hubnera i u 

Leopolda Fausta ulica Sy-stuska 1. 2.

s j Ł M A J i r a E - R i n s r i B ^ c  ■ ■  a  ~ m j
Allen Denjenigen, welehe iiber die V organ ge a u f dem Effektenm arkte objektiv unterriehtet sein wollen, diene die osterr.-ung. Finanz Rundschau zur Informa

tion Dieses Blatt bemutk sieh, in den Kreis seiner Besprechung Alles das zu ziehen, was fiir den Effektenmarkt und nicht alleiu fur die heimischen bórsen von 
W esenheit ist und ermoglicht es dadurch dem K a p ita liste n , sowohl wie dem S pe ku lante n , sich iiber die Vorgange zu informiren und tiber dieselben ein eigenes 
Urtheil sich zu bilden. Das Blatt ist belehrend und anregend , objektiv und ohne einseitige Haltung. — Ja h res-A b o n n e m en t, 52 Nummern. einen Gulden. —  
Probenummer gratis. 3435 A d m t n U t r a t io n : W i e n ,  I .  B e z i r k , W a l ln e r a t r a s s e  11.

Atramentv Leonhardi’e801 Wiedeń, „Botel Metr«p»k“
J  I R lngstrasse, Eranz Josefs y u a i. W ielki hotel pierw szorzędny,

c a .  n a i l e n s z e .  —  P raw dziw e tylko u wynalazey 3218 300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W I N D A  O S O B O W A  ,  czytelnia za-są  n a jlep sze . — P ra w d z iw e  ty lk o  u  w yn alazey

Aug. Leonhardi
w  B odenbach . n ad  B ib ą .

300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej) W I N D A  OSOBOW I A , czytelnia za
opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową") kąpiele w Du
naju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus, hotelow- 
przy dworcach kolejowych. 3195 L . S p e ia e r  dyrektor.

■i 4o i

Tylko z  takim

e. k. austr. patent Nr. 36089.

znakiem ochronnym
król. węg. patent Nr. 48274.

OSO B A  in te lig e n tn a , znająca się n a  go- VII., K aiserstrasse 76
spodarstw ie , znajdzie um ieszczenie juko, 

gospodyni domu. Adres : Dąbrowski, poczta 
Medyka. 289

wszelkiego rodzaju. Leonhardi’ego A tra m e n ty  z w y k łe  :
Kataloffi zanadesła- ' książek, Alizarynowy zielonawo-czarny, Gallusowy 1 Pocztowy bardzo czarny. m i le 
nia,., ui oi | psze, płynne atramenty do aktów i książek. Nieskończenie trwałe, wyiabiane podług

mojego patentowanego sposobu.
— c  , ..  -  ■ #. .  . .  . .  n n n i .  i Leonhardl’ego A tra m e n ty do k o p io w a n ia : Atraeenowy, Alizarynowy, Atra
P==Ę S c h o t t w i e n e r  P a p i e r f a b n k  H. B O C K , Wien, III., Hauptstr. 7 2 .  ciemno-fiioletowy do korespondencyj, Fioletowy podwójny, Czarny pocztowy. Zaiówno 
i -r—i W ien. V II. Faiserstrasse 78. 3506 3437 i daj a wyborne kopie , jak też nadają się do korespondencyj i prowadzenia książek.

Kopiewy „Non plus ultra" daje 4  do 6 kopij. Pożądany dla banków, asekuracyj ltp.

BO N A , P o lk a , poszukuje miejsca do je 
dnego lub dwojga dzieci we Lwowie.; 

Łaskawe zgłoszenia pod adresem : „M. S.“ 
do adm inistracyi Dziennika Polsk. 292

1A T Y C H M IA ŚT O W E  um ieszczenie (bez 
w iktu) przy ogrodzie trzymorgowym,ft

w mieście powiatowem , znajdzie ogrodnik,; 
nie wyżej jak lat 30 liczący, i nie żonaty. 
Dokładna znajomość cięcia i prowadzenia; 
szpalerowych drzew owocowych , a przede-; 
wszystkiem pracowitość, trzeźwość i nieska
lana uczciwość są absolutnie wymagane. 
Podania o ile możności własnoręcznie pisa
ne, z oznaczeniem w ie k u , dotychczasowej" 
prak tyk i i obecnego p o b y tu , a wreszcie 
warunków w ynagrodzen ia , adresować do 
paci A. Mosz' żeńskiej, Lwów, P iekarska  8, 
II. piętro. Podania nicuw zględnione pozo
staną bez odpowiedzi. 29 i |

ej

349schiinrgic**ne 
i do p ie lę g n a c j i chorych

poleca i dostarcza

A L B I N  K R A J E W S K I
A V iedeń, I .  G ise la stra ssc  1.

Cennik illnstrowany g r a t i s  i f r a n e o .

Piegi
ustępują zupełnie w ciągu siedmiu dni po 
użyciu D r C hristoffa z n a k o m ite j  a n ie 
szk od liw ej p o m a d y  n a  t w a r z  i nie
pokazują się więcej przez całe lato.

Należy wyraźnie żądać oryginalnej po
m ady zielono opieczętowanej po SO et. ze. 
słoik.

Do nabycia 3348
w drogueryi M. Karczewskiego we Lwowie

Pokojowe aparaty gimnastyczne
D r. C . S c h m i d ’a z Seeburg, Wiirtembergi

przyrząd do sprostowania 
stosu pacierzowego, c. k. 
wył. uprz. w wszystkich 
krajach. Chroni przed 
skrzywieniem stosu pacie
rzowego zwłaszcza u mło
dzieży. Pierwsze powagi 
lekarskie przyrząd fen za
lecają. Przejezdni mogą 
oglądać od godziny 9 do 5 

w głównym składzie D r . S chm ldźa , 
hygienic-znych aparatów gimnastycznych 

M. KINDLER, Wien, III., Rennweg Nr. 15.
gen. reprezentant dla Ansfcro-Węgior. niemniej i w in

nych składach przyrządów gimnastycznych.
Cena 2 z łr — Prospekty gratis i franeo. 

3357

Syrop wapienno-żelazisty
?,o.)i z podfosforann w apna

sporządzony przez aptekarza H e r b a b n y  w  W i e d n i u ,
zalecają najpierwsze powagi lekarskie z bardzo wybornym skutkiem od 21 
lat, a mianowicie jako środek zw ię k s za ją c y  a p e ty t,  umożliwiający obfite p r z y j
mowanie pożyw ienia, tern samem sprzyjający prawidłowemu o d żyw ia n iu  się o r 
ganizmu i ogólnemu w zm ocnieniu s i ł ,  zapobiegając w ten sposób skłonnościom  
do chorób płucnych i p iersiow ych. Niemniej też zaleoają gorąco lekarz6 powyż
szy środek z powoda jego własności ro ztw a rza n ia  i usuw ania flegm y, zmiejsza- 
nia potów w  nocy i niedopuszczania do wyczerpania sił żywotnych, tudzież , iż 
wprowadzając do organizmu żelazo w stosunku łatwo strawnym , przyczynia się 
znakomicie do w y tw a rz a n ia  k r w i , zaś dzieciom zadawany z powodu zawartości 
soli fosforowo-wapiennych, ułatwia im tw orzen ie  się kości.
Cena flaszk i z łr .  1-25, pocztą 20 c t . więcej za opakowanie. (Półfiaszek nie ma.)

P R Z E S T R O G A - Przestrzegamy wszystkich przed naśla- 
‘ dowaniami coraz częściej się pojawiającemi pod podo-

’ ■ enem nazwiskiem tego syropu , który‘od lat 20 przez 
J M  e y .* -  nas wyrabiany, jest prawdziwym i oryginalnym syro

pem wapienno-żelazist.ym , zbadanym przez pierwsze 
' lek

I Leonhardi’ego A tra m e n ty  k olorow e, Autograficzne 1 Hektograficzne, Tusze płyn-
ne dla inżynierów i rysowników, py ł i ekstrakt atramentowy, farbę do pieezątek i 
stempli, farbę do kopiowania, kopie do maszyn piszących, atramenty do znaczenia bie
lizny, kleje płynne i gumy, Woda Labarraque’a do wywabiania plam atramentowych j 
z papieru i bielizny. Rozmaite gatunki laków.

Do nabycia we wszystkich lepszych składach materyałów do pi
sania w kraju i za granicą.

R O Ł E T T
każdego rodzaju

L. W ertheim  & Comp.,
c. k. nadworni dostawcy.

Pierwsza austr. e. k. uprz. fabryka kas i | 
rolet żelaznych Wiedeń. IV., Loulsengasse 6.

Ilustrowane cenniki gratis. 3144 |

powagi lekarskie. Należy przeto wyraźnie żądać : „H er- 
babnego syrop u  w apie n n o-że la zlste go 11 i uważać, aby. 

i-c- .; ;ci,-: ; na każdym znajdowała się obok odbita urzędownie za-
f  - ■ i - -- —  . protokołowana marka ochronna , tudzież broszura Dr.

S chw eizera  , a nie dawać się łudzić i oszukiwać ceną 
cokolwiek niższą, za jaką bezwartościowe naśladownictwa sprzedają.

W i e d e ń ,  „A p tek a  *ur I£ a rm h erz ig k eit“
J u l i u s z  H e r b a b n y ,  N e u b a u ,  K a i s e r s t r a s s e  N r .  73 i  75.

Takowy do nabycia we L w o w ie : w aptekach : Zygmunta Ruckera, Piotra 
Mikolaseba, J. W ewiórskiego, H. B lum irbelda , A. Sklepińskiego, J. Beisera, K. 
Krzyżanowskiego; w K ra k o w ie :  Ernest Stockmar, W . R edyk, K. Wiszniewski 
apt.; w  B i a ł e j : J. Kolasza, A. Fuchs i R. K e le r ; w  B u rsztyn ie  : A. Braunstein ; 
w  E rzeianach: A. D u rs t; w  Borszczow ie  : M. Niem ezew ski; vo Czerniow cach : 
J. lia fc ! , dr. J. Barber, W. v. Alth ; w D orna W a tr a : P. Pritsch ; w  Droho
byczu : j .  Aichmiiller apt.; ic G w ah u m ora:  E. Botezat; w  Horodence: M. Aien- 
towic-z ; w J a ro sła w iu  : J. Rohm i Grzymała; w  J a śle  i R. Palch; w  K im po- 
lu n g : P. P ritsch ; 10 K o ło m y i:  J. Sidorowiez, E. Stenzel i K. Br W itosławski;

Pawli- 
Schnei

uci/iey . u . i  iiiouu ) W Al \JtjU***o . Łl . kJlUt/l v nit/łi, U. OtOlłnCl l X4-» Ul Yt LLU04
w K opyczyńcach:  M. Reder; w  K ry n ic y  : H. Nitribit ; w  M ielcu: A. 
kowski ; w NiżanJcowieach : W . W iodzim irski; w  P odw ołoczyskach : D . !

i J. Schmied , w  Sanoku: P. Giela ; w  Stan isław ow ie:  A. Beil, J. Macura i A. 
Strzeniec-ki apt.; w  S am borze: Aleksiewicz apt.; w  S to ro iy ń c u : H_ Fullonbaum , 
w  Tarnopolu : M. Krzyżanowski, K. Kahane i L. Pleisehmann ; w  T a rn o w ie : 
St, Pawłowski; w U strzyk a ch : Ą . Riedl ; w  W ilam ow icach: P . Sehneider; w  
W innikach: K. Bauniann ; w  Z ó lk w i : w e. k. aptece obwod. A. Dadleea.

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

u r o c z y B t o ś o l
lub jako pam iątka po_zm arłych

iChlITZ-*ti

Niezawodnym środkiem

o r n i ciaroboi Hirry .w

3409

Portrety naturalnej wielkości
z każdej nadesłanej fotografii. Zadatek 
złr. 1. — Term in wykonania 10 dni. — 
Podobieństwo zapewnione. — Fotografię 

zwrac-am nie uszkodzoną. 
Prem iow any zakład sztuk pięknych

N e e f r i e d  i i o d . U f e l i t - r
W ien, II., grosse P fa rrgassa  *?,

jest utrzym ywanie czystego i zdrowego powietrza w mieszkaniach i wystrzega
nie się w sze lk ieg o  p rzez ięb ien ia .

N a js ła w n ie jsz e  p ow agi n a u k o w e , j a k :  profesor radca dworu dr. W iderhofer, 
król. radca san itarny  prof. dr. Korany, prof. dr. Fodor, o. k prymaryusz Schu- 

ster i wiele innych znakomitości, najgoręcej zalecają

pow szechne zap row adzen ie
h y s ie n ie z n y c h  w ychodków  p o k o jo w y ch , z a o p a trz o n y c h  
h e łin e śy c zn le  p rzy s ta jące in  zam k n ięc iem , z u p e łn ie  bezw on- 

n y c h ,  tudzież t. zw. P o ts  de C ham br.
P rzyrząd y  te  są zarów no n iezb ęd ne d la  c lio r y e li , ja k o te ż  i d la  zdro

w y c h , ja k o  n a jp ew n iejszy  środek  ochronny przed zazięb ien iem .
Dyskretny ich i elegancki pozór pozwala trzymać je w każdym pokoju sypial

nym lub dziecinnym .
Kompletne patentowane wychodki pokojowe w najrozmaitszych wzorach po cenie 
złr. 14 do 1U0 złr. — Pots de chambre z patent, hygieniczno-hermertycznem 

zamknięciem od złr. 3 do 6 50. 3344
Dokładne ilustrowane cenniki rozsyła gratis i franco właściciel przywileju

D. G U T T M A N N
W ie d e ń ,  B a c k e r s t r a s s e  1 , t y l k o  I I .  p ię t r o .

T e l e t o n  3 4 S24 .

Z n a n e  o  cl r .  1 8 0 8 .

B e r g e r a

L e c z n i c z e  M y d ł o  S m o ł o w c o w e .
Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pa 

stw&ch Europy z świetnym skutkiem na w s z e l k i e  w y r z u t y  s k ó r n e  szczegoln 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasoiytne wy
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — B e rge ra m ydło sm ołow cow e zawiera 40°/? smo- 
łow ca drzew nego i wyróżnia eie znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowcowemi w  handlu. Celem ochronienia się przed fa łs z o - 
waniami należy żądać wyraźnie B e rge ra m yd ła  sm ołow cow ego i  uwa
żać na wydrukowany obok znak ochronny.
W  u p o rc zyw yc h  cierpieniach sk ó rn yc h  używa się zamiast mydła smołowcowego skutecznie

i B ergera  m ydlą  em o lo w c o w o -e ia r cz a n e g o .
Jako łagodniejsze m ydło sm ołow cow e do usunięcia wszelkich n i e o z y s t o ó o l  o e r y ,  
na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane m ydło  do m yc ia  

i kąpieli dla codziennego n źytk u  służy, zawierające 35°/c gliceryny i pachnące
I B erg era  g lic e r y n o w e  m ydło sm ołow cow e.
' fi^“ Cena sztnki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą, 
j w  pudełkach po 3 sztuk z łr .  1, po 6 sztuk z łr . 1*90.

Z innych m yde ł B e rge ra  poleca się  następne, zasługujące na uwagę: M ydło benzoowe 
dla udelikatnienia cery ; m yd ło  b o ra k so w e  przeciw .wypryskom: m ydło karbolow e do
wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; m yd ło  iohthyolow e na 
reumatyzm i czerwoność twarzy ; m yd ło  piegowe bardzo skutoczne; m yd ło  tanninow e 
przeciw poceniu nóg i Wypadaniu włosów; m yd ło  do zębów, najlepszy środek czyszcze
nia zębów. Względem innych m yd e ł B e yera  zwrau»my uwagę na broszurę. — Należy 

żądać m yde ł B e rg e ra , gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i główna rozsyłka : CK Heli &  Comp , w Opawie (Troppan). 
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej w ystaw ie farm acenty- 

eznej w W iedniu 1883 roku.
En gros dla L w o w a : u pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera.
En detali u pp. aptekarzy: H. Blumenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bei

sera, L. Prauenglasa, P. Geilhofra, C. Sklepińskiego; w  Brodach u M. Kulaka; w C zort- 
kow le u L. Nossa; w Ta rn o p o lu  u P. Jamrógiewicza, L. Fleischm anna; w  K o p yc zyń 
cach w  apt. Redera; w  P rze m y ś lu  u L .  Nahlika i A. Mańkowskiego; w  S tan isław ow ie  
n A. Amirowicza, J. Macury i A. Strzeineckiego; w  K o łom yi u J. Sidorowicza i Ed. 
Stenzla, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicji. 3355

Obicia papierowe
najnowsze wzory, od całkiem  prostych do najwykwintniej
szych imitującyoh G O B EL IN Y  i  SKÓRĘ poleca w niesły

chanie bogatym wyborze i gustownych zestawieniach.

W . Boesefleiaoh,
3449 Praga, ulica pańska.

Panowie
Sezon od 1. k w ie tn ia  do k oń ca  październ ika.

Do 1. czerwca i od 1 września m ieszkania tańsze o 2 5 ’/0. 3457

K rap in a  - Tóplitz f  KTBacyi

cierpiący na osłabienie, 
illustrownnej broszury 
w ano- e 1 e k t ry cz n y m aparacie Refector ‘,| b ezw ła d n o śc i. Wielki basen  w sp ó ln y , sep a ra tk i, wanny marmurowe, tu sze . Bar-
skonstruowanym  przez profesora Yoltę i! d7-0 w ykw intnie urządzone k ą p ie le  p a ro w e , m asaż, e lek tr y za e y a , szwedzka g im na- 
patentowanyin we wszystkich krajach-! sty k a . Pierwszorzędny kom fort. Wyborna r csta u ra c y a . N isk ie  cen y . Muzyka zdro- 
Przyrzndu tego używa sic samemu i bez; j rt5ri.1. Laickie cieniste przechadzki. Od 1. maja stale omnibus pocztowy między Zabok
szkody nosi się przy sobie. Bardzo wie- i P o ltsch aeli. Lekarz zdrojowy: D r. J ó z e f  AYeingerl.
lu lekarzy wypróbowało go i gorąco za- — —— — —— —  —
leca. Mieści sic niewidocznie w kieszeni. E|l!5Z52525Z5ift52S2Si!Si!5Z52tPSZSZSSSZSSSZSZSZSZ SZ  
P rzesyłka wolna od cła. Broszury gratis Ej 
(w kopercie 20 fenigów w m arkach list.) K  
Theo Biermanns, elek tro techn ik , W ien,: f  
1. Sehullerstrasse 1S. 3196 i

ilitiO
PP. GR1MADLT i K', w Paryżu

Skuteczność uiezawoil- £ 
na  w leczeniu 

,b e z  utrudzenia żołądka 
, .ttóre zawsze p o c iąg a  za 
‘ sobą użycie kapsu łek  z 

kubeba w płynie.
W  Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w

głów nych aptekach. 1!

We Lwowie w aptekach pp.: Mikolascha. 
W iewiórskiego, R uckera, Sklepińskiego i tu 
Beisera.

Fabryka wytworów chemicznych i nawozowych

Spółki komandytowej* Juliana Wanga
we Lwowie (kantor: Żółkiewska 82)

g  poleca pod M o n j J / p  J ł n ć n i o n o  preparow aną 
K z a s u w y  wiosenne H U d O I d l l c l  kwasem  siarkowym

Superfosfat z kości lub z fosforytów.
| Mączkę z żużli Tomasa i Saletrę chilijską,
K a do k a n n y  zw ierząt d o m o w y ch , drob iu  ete .

w Fosforan wapniowy.
Cennik i sposób użycia na żądanie bezpłatnie i franeo. 3359

R tokolwiek chce w mieszkaniach prywatnych, I  
hotelach, szpitalach itp. zakładać urządzenia 
kąpielowe, klozety, pralnie lub łaźnie parowe

powinien się z całem zauf eniem udać do 
istniejącej od lat 20 znanej I solidnej firmy

W .  S t e i n e r
która posiada 'zawsze na składzie najmniej 
200 urządzeń • wszelkiego rodzaju, Komple
tne nrządzenie kąpielow e składające się 
z wanny, patentowanego przyiraąhu do 

ogrzew ania i tuszu od złr. 45 do 200.
F o te le  k ą p ie lo w e  tylko m asywne , cynko- 

wn po złr. 12 do 15.
Fotele kąpielow e z dająeem się regulo

wać ogrzewaczom* złr. 20*
Wan y z pateu. przyrządem do ogrzewania 
(30 minut tylko b et. aby drząwem lub wę
glem uzyskać 20 stopni ciepła) złr. 26 do 40.
P a ten to w a n y  przyrząd  do o g r ze w a n ia  dający się łatwo zastosować do każdej 

drewnianej lufc metalowej wanny złr. 16 do 20.
K lozety pokojowe i fo te le  po złr. 10 do 26. — W ychodki salonowe całko
wicie bezwonne złr. 30 do 65. — AYanny z silnego cynku złr. 10, 12, 14 i 16. 

Rzymska pokojowa ła źn ia  parow a z tuszem i wanną złr. 45 do 20 '.

M. STEINER, fabrykant c. k. uprz. aparatów do kąpieli
W iedeń, I I . ,  T aborstrasse 29, obok e. k . poczty. 3480

Kosztorysy do urządzenia wodociągów, pomp, rezerwoarów i ilustrowane 
cenniki gratis i franco.

H 2 5 a f i0 5 a 5 a 5 a 5 a s a 5 is a .7 a s a s E 5 E 5 a s w a s a 5 a s a 5 i5 a s i5 H ii i5 H s a 5 a s a 5 a s a s a £ o

1891. Z ag rzeb . D yp lo *  honor. 1891. Tem e szw a r. Medal z ło ty .

K W I Z B Y  K W I Z D Y
Korneuburski proszek dla bydła, koni i owiec
Od blisko lat 40 używany z n;ijlepszym skutkiem w najpierwszych stajniach, a 
to podczas braku apetytu u zw ierzą t, w złem trawieniu , dc poprawienia i po
mnożenia wydatności mleka. I  Yzyczynia się do zwiększenia odporności zwierząt 

ciwko wszelkim zarazom, Oena pudełsa 7 0  o t . ,  połówka 3 5  o t .
N ależy bacznie uważać; na markę echronną i żądać w yraźn ie: 
n  KwizdT Korneu bnrgskiego proszku dla bydła.

“  ~  Dostanie we wszystkich aptekach i droguerjach Austro-Węgier.
. G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :  3275-2

Franciszka Jana K w izd y w Korneuburgu pod Wiedniem,
c. i k. austr. i król. rumuńsk. dosta wca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

Zimo LlCZIiCZT BADER
p o d .  ■ ^ n e d . n . i e a a a . .  3418

3 ^ “  Alkaliezno-słone źrodło (13 term. od 25° do 26° Cels.)
Kuraeya przez cały ruk. Początek sezonu letn iego w  dniu 1. maja.

W ubiegłym roku byłokuraeyuszów 19.308 osób. Kąpiele tej przepysznie po
łożonej miejscowości są urządzone z wielkim komfortem, elegancyą i wygodą.

Dla wygody publiczności urządzono now y kurhaus z salam i koncerto- 
w em i, czytelnia, salami do konwersacyi i zabaw Telefon państwowy Restau- 
racya. Nowa cala do picia wód, wspaniały tea tr  le tn i, pyszny park. najroz
maitsze urządzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład na 
wysokości pierwszorzędnych św iatow ych m iejsc kuracyjnych. Baden zaopa
trzony jest w najlepszą wodę źródlaną z wodociągów wiedeńskich. — Wyjaśnień 
i prospektów udziela najchętniej darmo k o m i s y a  k u r a o y j n a

:xxxxxxxxxxx >000000000000
10 medali zasługi, dyplom uznania i dyplom honorowy 

ma w szech św ia to w ej w y sta w ie  w  A n tw erp ii
z a  n i e z r ó w n a n e

ffyroDy imlmi t a l i iw i  i P e r fu m
i  U  f i  i a ty  f i  1 1H Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować 

Ż A J L l l t j A l t l i  lu .«  pod oglądem  skutku i dobroci z ANTILENTILIĄ.
Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj 
usuwa w krótkim czasie piegi, p|am) wątroblane, 
blizny Itd . ■ ndaje cerze świetną blałaśń, AwIeżtM 
I delikatność. — Cena 2 złr.

Pilipton włosom oiwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu 
przywraca piękny kolor. PILIPTON nie farbuje, lecz tylko 
odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. —  
Cena flakonu 1 złr. 5u et.

V f l lA n + 1 T I  najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włoso- 
Y U iO i l  LliA wo wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobu

dza. — Cena flakonu 3 złr. pół flakonu 1 złr. 60 ct.

PUDR KSIĄŻĘCY
nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jest to najczystsza i najdeli
katniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, 
naturalną białość i jest nieocenionym środkiem do hygienieznego upię

kszenia twarzy.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 zlr.. z łabędziem 1 złr. 50 

et. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
07 et., większe 1 złr. 20 ct.. z łabędziem I złr. 60 centów.

W n r i a  f i i n J l r n w n  Usuwa 1 twarz?r p t 91070, trądziki,TY UU-Oi U J U I A '  VY Cl, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza
zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża,
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

Mydło kosmetyczne. S r ,
ekem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega 
pierzchnięciu rąk i twarzy, bardzo dokładnie oo*y- 

31 ezcza skórę. Usuwa piegi i żółto-bruaatne plamy
t twarzy. — Cena 60 eentów.

J. IHNATOWICZ
we LWOWLE w sklepach własnych ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 
róg Boimów I. 19. — W KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. — W CZER

NIOWCACH Rynek 1. 2.

:xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx5

Najtańsze źródło do nabycia
wszelkich potrzeb do szycia, haftu 

i krawiecczyzny damskiej
wełny, bawełny i nici do robót drntowyeh, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypnstek, wstawek szlarok i koronek, mydeł, perfum, grze

bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek,

Instrum entów  m uzycznych
Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 

ST R U N  ZNAKOM ITYCH  
i  p r s y b o r ó w  u «  r e p e r a c j i  f o r t e p i a n ó w

w handlu pod firmą

A , .  8 E D L A K
we Lwowie, przy ulicy Sobieskiego I. 9.

Łaskaw* zamówienia subiteezniają się natychmiast.

SKŁAD FABRTCZNY PAPIERU
Antoniego Gawłowskiego

u l i c *  B a t o r e g o  1. 1 4
poleca

Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na detail.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
z pierwszorzędnych fabryk 

p o  c e n i e  n a j t a ń s z e j
oraz różne

p r a y b o r y  d o  p i s a n i a  i  r y s o w a n i a .

Przyjmuje zamówienia na bilety wizytowe drukowane i lito- 
gr&fowaue. Karton na bilety w wielkim wyborze.

Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.
T U T K I  C Y G A l t E T O W E

z własnej fabryki, uznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za najlepsze w cenie od złr. 1*20 za 1000 aztuk.

Fabryko Tutek ulica Batorego 1. 14.

odpow iedz ia lny  red ak to r K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Filiera i Spółki (Telefonu Nr. l id a ) .


